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Minister sprawiedliwości zamianował 
Stanisława Nowaka, p. o. starosty w Pin- 
cziuwie, sędzią sądu (kręgowego w Tarnowie. 


Rozporządzenie 


Ministyw Zdrowia Publicznego z dnia 34 

kwietnia 1921 r., w przedmiocie opłat 

za analizę specyfików farmaceutycznych 
oraz kosmetyków. 


Na mocy p, 13 art. 2 oraz art. 10 za- 
gadniczej Ustawy Sanitarnej z dnia 19 lipca 
1919 r. (Dz. Pr. Nr. 63 poz. 371) zarządzam, 
to naszępuje 

Opłaty z8 urzędową analizę specjfików 
farmaceutycznych oraz kosmetyków, ustanc- 
wioną rozporządzeniem Kierownika Minister- 
stwa Zdrowia Publicznego z dnia 20 stycznia 
1921 r. (Monitor Polski z dnia 26 stycznia 
1921r. Nr. 20), podwyższa się od daia ogło 
gania niniejszego rozporządzenia, a m ano- 
wicie: za analizę specyfików do 1500 marek, 
za analizę kosmetyków do 1000 marek. 


Minister Zdrowia Publicznego: 


w z. (—) Chodźko, 
Podsekretarz Stanu. 


Rozporządzenie Rady Ministrów 


z dnia 21 kwietnia 1921 r., 0 podziale 
miejscowości W Państwie Polskiem na 
klasy dla oznaczenia mnożnika dodatku 
drożyżnianego do płacy zasadniczej 
unkejonarjuszów państwowych. 


Na podstawie postanowień, zawartych 
w art. 5 ustawy Z dnia 13 lipca 1920 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 429), art. 5 usta- 
wy 7 dnia 13 lipca 1980 r, (Dz. U. R. P. 
Nr. 65, poz. 430), art, 5 ustawy z dnia 13 
lipca 1820 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, prz. 
431). art, 1, 2, 3 iż ustawy z dnia 13 Jincs 
1920 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 65, poz. 432). 
art. 3 ustawy z dzia 13 lipca 1920 r. (Dz. 
U. R. P, Nr. 65, poz. 483), art 6 usławy z 
dnia 13 lipea 1920 r. (D2. U. R. P, Nr. 65, 


Mieczysław Opałek. 
BAJKA. 


(Ciąg dalszy) 
VIJ. 

Nie oparł się Janusz tej tęsknicy, Co 
go w świat gnała. Pobłogosławicny przez 
rodziców wyruszył na oną wędrówkę i długo 
do dom nie wracał. 

A tymezssem mnożył Bóg potomstwo 
Angela. Szościu synów krzepkich i mocnych 
i tyleż cór dorodnych radowało spojrzenie 
rodziciela i dobrej macierzy. Już dom jeden 
ich nie potnieścił. Ówóż zajęli dworki sąsie- 
dnie, 

Dziewczęta pracowały w polu i w ogro- 
dzie. W domu narządzały posiłek i odzież 
nsprawiały. Przy kołowiutku prsędły nić i 
piosenkę. Chłopcy za socha chodzili i z boru 
znosili ubitą zwierzynę. Oddali się też ocho- 
tnie rzemiosłu. Jeden ożywił pracą porzu- 
cony warstat mistrza Mateusza. On siostrom 
w dani cyzelował piękne Zausznice i na- 
szyjniki w które na niedziolę się stroiły. Drugi 
zajął zapomniane warstaty tkackie i płócien 
rodzinie dostarczał, a także gdy trzeba, 
szewiectwem się bawił. Trzeci drzewa ścinał 
w borze, wiełkośne proste jedle i obrabiał 
je na tarcice. Czwarty kuźnię nawiedził z 

zagasłam dawno ogniskiem i miechem 
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poz. 434), art, 1 i 2 ustawy zdnia 13 lipca 


1920 r, (Dz. U. R P. Nr. 65, poz. 435), art. | 


10 vstawy z dnia 1% lipea 1920 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 65, poz. 436), art, 57 ustawy tym 
czasowej zdnia 29 października 1920 r. (Dz. 
U. R. P, Nr. 106, poz. 699), Rada Mini- 
strów zarządza, co następuje: 

$ 1. Od dnia 1 kwietnia 1921 r. usta- 
nawia się następującą tabelę podziału miej- 
scowości w Państwie Polskiem na klasy, dla 
oznaczenia mnożnika dodatku drożyżnianego. 


I. klasa: 
Warszawa. 


II. klasa : 

Anin, Białą Siedlecka‘, Białystok, Bę- 
dzin, Bielsk, Blizne, Bródńo, Ohełm, Często- 
chowa, Dątrowa, Dawidówka, Dęblin, Gołab, 
ki, Gołonóg, Grójee, Granica, Grodziec, Gro- 
dzisk. Hrubieszów, Jabłonna, Janów Siedle- 
cki, Kazimierz, Kielce, Łapy, Fazy, Lublin, 
Łódź, Łuków, Lubartów, Marki, Milowice. 
Mińsk Mazowiecki, Młociny, Medlin, Niwka? 
Nowy Dwór, O: zusz, Ołtarzew, Opoczno, Oża- 
rów, Piotrków, Pludy, Pogoń, Pruszków, Ra- 
dom, Radzymin, Rembertów, Siedlce, Ska- 
rżysko, Skierniewice, Skerosze, Sochaczew, 
Sokółka, Sosnowiec, Strzemieszyce, Suwałki, 
Utrata, Wawer, Wilanów, Włochy, Ząbki, 
Ząbkowice, Zagórze, Zagożdź, Zamość, Zawier- 
cie, Zegrze, Ayrzrdów., 

Pozneń. 

Bia'a, Borysław, Brzeżany, Chrzanów, 
Drohobycz, Gorlice, Jarosław, Jaworzno, Kle- 
parów, Kołomyja, Kraków, Krosno, Lipnik, 
Lwów, Nowy Sącz, Oświęcim, Persenkówka, 
Przemyśl, Rzeszów, Siersza Wodna, Seho- 
dnica, Stanisławów, Stryj, Szczakowa, Tar- 
nów, Tarnopol, Trzebinia, Tastanowice, Za- 
kopane, Zamarstynów, Zniesienie. 

Rielsko, Bobrek, Cieszyn. 


III. klasa, 


Augustów, Aleksandrów Knjawski, Ale- 
ksandrów łęczycki, Andrzejów, Barysz, Bił- 
goraj, Błonie Brzeziny, Brwinów, Bakowno, 
Busk, Uząstków, Chmielnik, Chęciny, Cie- 
chanów, Oiechncinek, Dęba Wielkie, Fale- 
nica, Falenty, Gałkówek, Garwolin, Gnaszya, 
Głowno, Góra, Góra Kalwarja, Góry Swięto- 
krzyskie, Gostynin, Herby, „frena“ (osada 
obok Dęblina), Janów Lubelski, Jędrzejów, 
Jeziorna, Kalisz, Karczew, Kolno, Koluszki, 
Konstantynów fT,ódzki, Końskie, Kozienice, 
Krasnystaw, Kutno, Lipno, Łask, Lomża, 


nieczynnym. Piąty Jakób upodobał sobie 
rozgadane młyny i wiatraki dziadka i tarł 
ziarno złote na chłeb powszedni. Krom tego 
nie zaniedbywał organu oraz kancjonałów 
i po prawdzie skwapliwiej na chór kościelny 
niżeli do młynów zachodził. 

Wszyscy byli czynni, brakło chyba rąk 
Janusza, który duch niespokojny w świat 
kędyś pobieżał. 

I nie wracał czas długi, bo lat kiika. 
Angelo, który znał świat, jego burze i nie- 
bezpieczne okazje, stracił nadzieję w po- 
wrót pierworodnego syna i już go opłakał. 
Macierzyńskie serce Hanny mówiło zasię, 
że syn powróci. 

Jakoż dnia jednego się zjawił. Przybył 
nie sam. Przywiódł urodziwą białoglowę, 
którą tam w świecie pojął za żonę. 

Jesteś naresze e! Siła czasu wędro- 
wałeś po Świecie — uścisnęli go stęsknieni 
ojcowie. 


> 


e 


. Jestem, a oto synowa, 

Niewiasta schyliła się zapłoniona do 
rąk rodziców, Tymczasem zbiegli się bracia 
i sioslry. Januszowa niewiasta brała dziew- 
częta w ramiona i szczerze je całowała. 

— Jak ty się nazywasz — zapytała 
ją najmłodsza córa Angela Baska. 
adwiżka wołali na mnie rodzice, a 
teraz on tak nazywa. 

— Ale jakeście tu przybyli, świat dro- 
gi — zapytał Angelo. 

Ct, jechało się nocką — odrzekł 


—— 
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Czwartek, 19 Maja i921. 


= MÁ 


we Lwowie bez dostawy 


sxa T, 


siyi 40 Mk., rocznia 160 Mk. 
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wa Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Folsca , : 
z przesyłką pocztową w ionych państwach 
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Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinach ed 8—3 | 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 


Erzewcnnik mankowy i Hteracki* kwartalnik, Prenumerata za” ze: 


i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewvduik* poč 


adresem; Lwów, ul. Wałowa l, 31, I. piętro (nad mezaninem). 
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| Łowiez, Maków, Małkinia, Miechów, Między-| 4000 mieszkańców według ostatnich urzędo- 
rzec, Milanówek, Miłosna, Mława, Myszków, | wych spisów ludności, a nadto, bez względu 


Nałęczów, Nieszawa, Nieporęt, Nowo-iwi-| na ilość mieszkańców, te miejscowości, w któ- 


czna, Ojców, Okuniew, Opatów, Ostrów, 
Ostrołęka, Ostrowy, Otwock, Orla, Osowiec, 
Ostrowiec, Pahjanice, Piaseczno, Pińczów, 
Płochocin, Płock, Płońsk, Pomiechowo, Prza- 
snysz, Puławy, Pułtusk, Rabsztyn, Radomsk, 
Radzyń, Rawa, Rejowiec, Sandomierz, Sejny, 
Sieradz, Sierpe, Skolimów, Sławków, Słupce, 
Sokełów, Stara Wies, Staszów, Stopnica, 
Stryków, Szczypiorno, Szydłowiec, Tłuszcz, 
Tomaszów Lubelski, Tomaszów Mazowiecki, 
Turek, Węgrów, Wierzbnik, Wiązowna. Wi- 
dzaw, Włocławek, Włodawa, Włoszczawa, 
Wołomin, Wolbrom, Wysokie Mazowieckie, 
Wyszków, Zaborów (koło Warszawy), Zakro- 
czym, Zambrów, Zduńska Wola, Zelów, Zgierz, 
Zielenice, Zwoleń, Żelechów 

Biedrusko, Brodnica, Bydgoszcz, Choj- 
nice, Czarnków, Działdowo, Gdynia, Główna, 
Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Kępno, 
Krotoszyn, Kwidzyń, Ławica, Leszno Lubań, 
Ostrów, Ostrzeszów, Puck, Rawicz, Starołęka, 
Starogard, Skalmierzyce, Tczew, Toruń, Wą- 
brzeźno, Wejherowo, Wieleń, Wolsztyn, 
Zbąszyń. 

Andrychów, Bakońezyce, Bochnia, Bo- 
horvdczany, Brody, Brzeszcze, Brzezinka, 
Brzuchowice, Buczacz, Bursztyn, Chabówka, 
Gzortków, Chodorów, Dąbie pod Krakowem 
Dębiea, Dełatyn, Derczyce, Dolina, Dunajec 
Czarny, Góry, Gródek Jagielloński. Halicz, 
Horodenka, Hubicze, Husiatyn, Iwonicz, Ja- 
nów, Jasło, Jaworów, Jeleń, Bory ad Jeleń, 
Kałusz. Kamionka Strumiłowa, Kęty, Knihi- 
nin, Kobierzyu, Kosów, Krościenko, Krynica, 
Kutparków, Kuty, Liszki, Łańcut, Medenice, 
Muszyba, Nadwórna. Nowy targ, Pilzno, 
Podbuż, Podhajee, Podwołoczyska, Poronin, 
Posada Ołchowska, Przeworsk, Rabka, Rawa 
Ruska, Rohatyn, Rymanów, Sambor, Sanok 
Skawina, Skole, Stary Sącz, Btsbnik (koło 
Drohobycza), Sucha, Swoszowice, Szczawnica, 
Sniatyn, Sokzl, Trembowla, Tłumacz, Furka, 
Truskawiec, Tyśmienica Wadowice, Wieli- 
czka, Winniki, Wygnauka, Zsleszczyki, Za- 
błocie (przedmieście Żywca, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Zabie, Żegiestów, Zółkiew, Żywiec, 

Czechowice, Dziedzice, (Goleszów, Ja- 
worze, Międzyświeć, Skoczów, Strumień, 
Ustroń, Wisła, 


IV, kasa. 


rych mieszczą się władze administracyjne 
I. Instancji, oraz miejscowości, które ng te“ 
renie Małopolski i b. dzielnicy pruskiej są 
siedzibą sądów powiatowych, a na terenie 
b. Kongresówki były siedzibą dawnych s3- 
dów pokoju. 

Pozatem: Baby, Bakałarzewo, Barglów, 
Bąkowiec, Będków, Bedaary, Blizin, Błaszki, 
Bodzechów, Bystrzyca, Brańsk, Broszków, 
Chmielów, Chorzele, Czarna Wieś (stacja 
kolejowa), 
Czyżewo, Dąbrowa Grodzieńska, Filipów, 
Drohiczyn (nad Bugiem), Dziewule, Garbat- 
ka, Gołąb, Goniądz, Gródek Białostocki, Ja- 
rosław, Jedlnica, Józefów, Kamińsk, Kny- 
szyn, Koniecpol, Konstantynów Podlaska, 
Korczew, Kornica, Kraśnik, Krasnosielc, Ku- 
nów, Kużniea, Kizywda, Leopoldów, Lapi- 
guz, Łaskarzew, Łochów, Łomazy, łysów, 
Michalin, Miedzeszyn, Mielnik, Mordy, Mo- 
tycz, Mszezoaów, Nadbrzezie, Nasielsk, Nie- 
borów, Niekłań, Nowogród, Odolior, Olsztyn, 
Opatówek, Parczew, Piaski, Pilawa. Piszeżac, 
Piątoieca, Płyćwia  Paiewo, Potok Złoty, 
Raczki, Radość, Radziwiłłów, Rajgród, Ro- 
gów, Rokiciny, Roszki, Rożan, Ruda Talub- 
ska, Rudniki, Sarnaki, Sędziszów, Słotwiny, 
Słowiki Nowe, Śniadowo, Sobolew. Sobienie 
Jeziory, Solec, Siemiatycze Stawiski, Stawi- 
szyn, Sterdyń, Suchedniów Suchowola, Swi- 
der. Swidnik, Szepietowo, Tarczyn, Telaki, 
Teresin, Terespol, Trawniki, Suszyn. Ujazd, 
Uścilug, Waganiec, Wąwolnica, Winiary, 
Wizna, Wiżajny, Wohyń, Zagnańsk, Zajezie- 
rze, Zaklików, Zawada, Zwierzyniec Lubei- 
ski, Żarki, Zyczyn, Zolin. 

Fordon, Odolanów, Skarzewo, Strzałko- 
wo, Tuchola. 

Balin, Bełżec, Bierzanów, Bogdanówka, 
Bolechowicze, Bołęcin, Borki Wielkie, By- 
czyna, Brzezinka, Uhełmak, Chocznia, Chy- 
rów, Ciężkowice (kuło Szczakowej), Cisna, 
Czyżyny, Czernichów, Dobrowlany, Dora 
(obok Jaremcza), Hrebenów, Inwalid, Ja- 
błonka AAiżna, Jawiszowice. Jamna (obok Ja- 
ramcza), Jaremcze, Jasienica, Jedlicze, Je- 
zierna, Krasne, Lesienice, Libiąż, Lubień, 
ławoczne, Łodygowice, Łupków, łupków 
Nowy, Medyka, Mikuliczyn, Olszanica, Pod- 


| leśniów, Posada Chyrowska, Rajcza, Roczyny, 


Rożanka, Rycheice, Sianki, Sichów, Sławsko, 


Wszystkie miejcowości, liczące ponad | Słocina, Sobniów, Sokoliki, Sporysz, Stoja 
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syn — dniem się spoczywało w ukryciu. Ale 
trza mi koniska uwiązać u płota. 

To rzekłszy, ruszył naprzód, a za nim 
cała rodzina. Na uboczu szezypało trawę ezte- 
ry koni silnych i rosłych. 

Trzy dla was, jeden mój. Są takoż 
gościńce dla wszystkich. 

Rzuciły się na te słowa siostry i nuż 
brata całować, nuż prosić o podarki, a 
prędko. 

Weszli do wnętrza doma, 

— Zmieniło się tu u was — rzekł Ja 
nusz. — Nie będzie mi tu znowu tak źle 
bardzo z moją kobietą. 

— Tu cale ładnie — odrzekła ona, 

— Tak, ale zważ Jadwiżko, że ludzi 
tu tyle jeno, co widzisz. Piętnaście osób już 
z tobą. 

cz Będzie rychło szesnaście — zaśmiała 
się, pokazując dwa rzędy białych zębów. Po- 
czem szczebictała dalej: > 

— Nijak mnie tu pani matka puścić 
nie chciała. Ledwom się wyprosiła. Obie- 
cała się niedługo w gościnę z całą rodziną. 

— A siła masz Jadwiżko rodzeństwa — 
zapytał Angelo. i 

— A jost jeszcze doma siedmioro. Trzy 
siostry i czterech braciaszków. A 

— I siostry przyjadą ? — zapytali omal 
równocześnie bracia Janusza. 

— Przyjadą, przyjadą, 

— A bracia — zagadnęły tym razem 
z zapartym tchem a wstydliwie dziewczęta. 


— Í bracia przyjadą. 

— No, a eo słychać w stolicy — rzekł 
poważnie Angelo. 

— Nie żywie już król o którymście 
nieraz wspominali. 

Pomarł król? 

— Tak. A berło dzierży po nim syn 
jego dobrotliwy a wielkoduszny. Głazda za- 
radny sehowałci miecz w pochew a miasta 
wydźwiga z ruiny. Kościoły z kamienia a ce- 
gieł gockim porządkiem buduje, ratusze i la- 
pideje osobliwe, spichrze na zboże. A wkoło 
miast mury. baszty i barbakany stawia prze- 
dziwne, jakich drzewiej u nas nie bywało. 
Onci wie i o nas i o łosie grodu naszego. 
Sam mu mówiłem. Zdumiał się słysząc one 
dzieje i wierzyć nie chciał. Za jego też ła- 
ską i orędownictwem widzicie Jadwiżkę przed 
sobą. Matka jej puścić nie chciała i trzeba 
było aż pomocy królewskiej. 

— A co rzekł król na wieść o mieście 
naszem ? 

— ¿1y mu w oczach stanęły i rzecze 
tako: Szlachetua krew płynie w żyłach twe- 
go rodzica 1 wielką widno ma duszę, skoro 
nie rzucił pustyni, a miłością ku pielesz: 
rodzipnej pałając ostał, by życie nowe ta 
krzesić. Nie przepomnę mu enoty onej i da 
Bóg, niech jeno co ważniejsze opędzę, a sam 
pojadę i dank mu należny zaniosę. 

Ciche szczęście zabłysło w oku Angela, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 7 
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Czerniewice (stacja kolejowa) ` 
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now, Stróże, Sułzow:c, SynRowódźka Wyżuw, 
Nynowódźzo Niżas, Ssiątniki, Szkło. Tarta- 
rów, Farsanieo. Trzciana, FTrehla. Węgierska 
Górska. Wole bzędrinska, Worochta, Fabie- 
rzów, Zagurnik, Zagórz, Zagórzany, Zele- 
nianka, Źwierzyca, Aurawicą, 
Alrksanlrowiee, Kielsk Stary, Brenana, 
Bystra, Chybi, Dzięgielów, Istebna, Jawo- 
rzynza. Kaczyce, Kamieni», Koniaków, Le- 
szna Górna. Marklowice Górce, Międzyrze- 
cze, Maisztwo. Pastwiska, Pogwizdów s. | 
ców, Wapiennica, Wi ilamow, ce, MA | 


Y, klasa. 


Wszystkie pozostałe miejscowości. 

§ 2. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 24 stycznin 1520 r. (Dz. Ust. Rz. P, 
Ni. 13, poz. 76), w sprawie podziału mřej- 
scowości, dla oznaczenia mneżnika dodatku 
drożyźnianego. na ziemiach przyłączonych 
do Rzeczypospolitej na zasańis umowy o 
preliminarjach pokoju i rczeimie w Rydze, 
pozostaje bez zmiany. 


Prezydent Ministrów 
(—) Witos. 
Minister Skarbu: 
(—) Steczkowski. 


Minister b. dzielnicy pruskiej: 
(—) W. Kucharski. 


(Dz. Ustaw R. P. Nr. 37 z 1921 r, 


roz. 224). 
CO a lą. ommęcnct o "oe E | 


Naczelnik Państwa w Kaliszu, 


W niedzielę o godzinie 10 rano nad- 
zwyczajnym pocisgiem przybył z Warszawy 
Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny, aby 
zaszczycić swoją ohecnością uroczystość 29 
pułku piechoty, rekrutujacego się z ziemi 
kaliskiej wsławionego bohaterskiemi walka- 
mi pod Warszawą i na froncie wschodnim 

Na dworcu oczekiwali Naczelnika Pan- 
stwa: gen. Rozwadowski, dowódca O. G. 
Łódź, gen. Rządkowski, dowódca O. G. Po- 
znań, gen. Raszewski, członex misji fran- 
cuskiej gen. Mercier z kilku oficerami fran- 
euskimi, kompanja honorowa 29 p. p., liczne 
gron? wyższych oficerów, starosta kaliski 
inż. Rembowski, wreszeig komitet obywatel- 
ski, organizujący uroczystość. 

Gdy pociąg wiozący Naczelnika Pań- 
stwa, zajechał przed peron, orkiestra oda- 
grała Hymn narodowy. Pierwszy powiiał 
Naczelnika Pań:twa dowódca O. G. łódzkie- 
go gen. Rządkowski, następnie starosta, który 
przedstawił Naczelnikowi członków komitetu 
obywatelskiego. Po przesściu przed frontem 
kompanji honorowej i przyjęciu defilady Na- 
ezelnik Państwa witany. owacyjnymi okrzy- 
kami przez tysiączne tłumy M T ZI" 3 owe przed 


DE. KAROL BADECKI. 


LUDWISARSTWO LWOWSKIE 


za Z ygmunta I. 
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Ani nazwisko mistrza. ani choćby mo- 
nogram jago nigdzie nie daje się zauważyć 
jednak zamieszczony na pierwszem miejscu 
herb Lwowa nakazywałby związać działo te 
z historją lwowskiego ludwisarstwa i to jak 
rok odiewu wskazuje, w epoce Zygmunta I, 

A przecież i sama technika wykonania 

i brak jakichkolwiek historycznych potwier- 
eń w późniejszych inwentarzach arsenału 
miejskiego o istnieniu działa takiego, nie 
pozwala nam na wliczenia okazu tego do 
artystycznego dorobku renesansowego ludwi- 
sarstwa lwowskiego. Jest cno zdaniem na- 
szym, nisostrożnym w dobraniu płaskorze 
źbionej dekoracji naśladowniectwem (obcego?) 
przemysłu odlewniezego, który zdaje się 
w falsyfikacie swym oparł się na bardzo 
pokrewnej temu odlewowi armacie nieśwież- 
skiej (z 1571 a nie 1541 r. jak to dotych- 
czas błędnie czytano, pochodzącej), którą 
Berson w pracy swej o dawnej zbrojowni 
książąt Radziwiłłów (s. 16) z wszystkimi 
ornamentacjami reprodukował i niezbyt sta- 
rannie zanalizował. 

Czujamy się zwolnieni od przytaczania 
bardziej wymownych argumentów dla udv- 
kumentowania uieautentyczności tej armaty, 
tem bardziej, że nikt dotąd nie starał się jej 
naukowo traktować a nawet Władysław Ło- 
ziński snać nie bardzo jej dowierzający, nie 
wspomniał ani słówkiem o tej armacie z 1541 
ft. w swym cytowanym już powyżej komu- 
nikacie o lwowskiem odlewnictwie. 

Przeżyli Łukasza dwaj najlepsi mistrze 
kunsztu puszkarskiego w Zygmuntowskim 
Lwowie, t. j.  puszkarz- -ludwisarz, Bartosz 
Weise i puszkarz-cejgwart, Konrad Fryesz. 
r W tych latach, w których Łukasz tru- 
dził się pracą w ludwisarni miejskiej, Bar- 
tosz i Komrad resztki swego żywota spę- 


poren 1 wsiadł do powozu, Fskorię stanowił| przeszłość. 


szwadron 20 p. ułanów, W następnych po- 
wozach zajęli miejsca, wymienieni wyżej 
dostojnicy, przybyli na powitanie Dostojnego 
(iościa, dalej gen. Żeligowski, jako dowódca 
10 dywizji, w skład której wchodzi 29 pułk 
piechoty, były Min'ster skarbu Olszewski 
biskup polowy ks. Gall, prezydent miasta 
Warszawy Drzewiecki, adjutant generalny 
podpułk. Wieniawa-Długoszowski i in. 

U starej rogatki pod bramą tryumfa!ną 
powitały Naczelnika Państwa liczne depu- 
taeje, straż ogniowa z orkiestrą, konna ban 
derja włościan i tłumy publiczności. Mowę 
powitalną wygłusił tu prezydent miasta Ka- 
lisza Koszutski, 

Pięknie udekorowanemi ulicami odbu- 
dowującego się miasta udał się Naczelnik 
Państwa do gmachu starostwa, skąd wkróte" 
wyjechał pa Błonia Tynieckie. Tu przed 
cłtarzem ustawiły się w szeregu bataljun 
29 p. p., szwadron 25 p. u., bateria ciężkiej 
artylerji, banderja włoścjan i oddział har 
cerzy, Mszę św. odprawił ks. Gall, który 
też wygłosił okolicznościowe przemówienia. 
poczem nastąpiła uroczystość poświęcenia 
sztandaru 29 p. p. ufundowanego przez mia- 
sto i ziemię kaliską oraz przez komitet pań 
warszawskich w uznaniu zasług położonych 
przez pułk kaliski w obronie stolicy na po- 
lach radzymińskich. Naczelnik Państwa ude- 
korował krzyżem „Virtuti Mibtari* wale- 
eznych kilkudziesięciu oficerów i szerego- 
wych 29 p. p. i 25 p. u. Uroczystość za- 
kończyła świetna defilada załogi, harcerzy 
i banderji włoścjańskiej przed Naczelnikiem 


Państwa, generalicją i nowomianowanymi 
kawalerami krzyżów „Virtuti Militari“ i 
n Walecznych“, 


4 Błoń udał się Naczelnik Państwa 
wraz że świtą do gmachu gimnazjum miej- 
skiego, gdzie odbyła się uroczystość poświę- 
cenia tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
w obronie Qjezyzny ochoiników, uezniów 
tegoż gimt arjun. 

O godz. 2 popołudniu komitet obywa- 
telski podejmował Naczelnika Państwa w 
gmachu Stowarzyszenia rzemieślników chrze- 
ścjańskich bankietem. Do stołu zasiedli 
wszyscy towarzyszący Naczelnikowi Państwa 
a nadto przybyły z Poznania starosta po- 
znański Wyczyński. Pierwszy przemówił 
prezes Rady miasta Kalisza pastor Wende, 
jak następuje: 

Dostojny Panie Naczelniku! 

Niech mi welno będzie w imieniu 
mieszkańców Kalisza i icm kaliskiej wypo-- 
wiedzieć słów kilka najserdeczniejszego po- 
witania, najgłębszego hołdu, jakt złożyć 
pragniemy pierwszemu Naczelnikowi Zjedno- 
czonej Ojczyzny. 

Dzień, w którym możemy witać w na- 
szem mieście tak Dostojnego Gościa jest dla 
nas wielkiem, uroczystem świętem, Gdy 
chcieć znależć w historji kaliskiej dzień ró- 
wnie radosny, trzebaby sięgnąć w odległą 


dzali w zasłużonym spokoju indii — e ee IN" OC" et 
dla rozmaitych spraw najątkowych, czy fa 

milijnych stają przed władzami lwowskiego 
pretorjum, 

W r. 1539 Bartosz wraz z Janem, ku- 
śnierzem jest jeszeze świadkiem nadanego, 
przybyłemu z Lubelskiego, kuśnierzowi. An- 
drzejowi, obywatelstwa lwowskiego (III. A. 
6. s. 212). Ale w r. 1543 zamknął Bartosz 
na zawsze swe Strudzone powieki, a opie- 
kunem spraw majątkowych pozostałej po 
nim wdowy, Doroty Habuczat, stał się, za- 
siadający między ławnikami lwowskimi kon- 
wisarz, Urban. Ten po śmierci Bartosza w 
w 1543 r. zjawia się przed urzędem wój 
towskim i jako plenipotens I'rancisci alias 
Francz pizidaru, consulis  camenecensis 
przedkłada dwa listy od panów rajeów z 
Kamieńca nadesłane. W jednym z nich 
Franciszek, puszkarz z Kamieńca, zrzeka się 
swej pretensji do pozostałych we Lwowie 
po śmierci puszkarza Bartosza a jego brata, 
dóbr ruchomych i nieruchomych na rzecz 
wdowy Bartosza, Doroty. W liście drugim 
donoszą kamienieccy rajcowie, że ów pu- 
szkarz Franciszek ustanowił Urbana, konwi- 
sarza pełnomocnikiem swoim w sprawie pra- 
wnego przeprowadzenia rezygnacji z dóbr, któ- 
reby post mortem olim famuti Bartolomei 
Machinatoris (sie!) z jakiegokolwiek tytułu 
jemu przypaść miały. Wywiązał się Urban 
z swego zadania i jeszcze tego samego roku 
w myśł danych mu zleceń zgłosił zupełnie 
oficjalnie do sądu ławniczego ową rezygna- 
cję puszkarza Franciszka na rzecz Doroty x 
z domu i ogrodu, leżącego na  haliekiem 
SPE n i ulicy Głlińskiej. (Res. T. 4. 
g. 655 — 70), 

Interesujące dla poznania genealogji 
i proweniencji puszkarza Bartosza informacje 
odkrywają nam księgi radzieckie dopiero 
pod r. 1550 (A. C. T. 4.s. 1175—6). W tym 
czasie zjechali do Lwowa synowie trzeciego 
jego brata Grzegorza Waise (Grzegorz i Mi: 
cha?) po to, aby znów zrezygnować z swych 
pretensji do pozostałych po puszkarzu Bar- 
toszu dóbr na rzecz obywatela lwowskiego, 
zwanego Georgius Orossno. Przy tej rezy- 
gnacji wpisane zostało do ksiąg radzieckich 
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Kroniki naszego iajasia sanota- 
aiw, žo kiedys był taka dzien, ale w pr- 


mięei i w śwlsdumośri nasiaj Wwsdemnienia 
te zatarty się, To tsż z eałem autuziasnem 
radzi, którzy dzien ton widzą wiaszami 


oczyma, o czem pokolenia marzęły i do eze- 
go tęskniły, witamy Ciebie, Dastojny (io- 
Ściu i radniemy się z eałej duszy, ża żakic!: 
czasów dożyliśmy. że tak wielką chwile PTZĄ- 
iyway. 

Mieszkańcy Kaliszs, tak srodze przez 
losy wojny rawiędzenego, witają w T: obie 
meža, któremu Opatrzność peruczyła naj- 
piękniejszy, najcenniejszy ód odhndow unia 
całego kraja, nietvlso setek zbnrzonych 
miast i wsi, ale odbudowania Poleki, Hi- 
storja oceni należycie tę w istocie kohkater- 
sks praca, jaką podjąłeś z eslem poświęce- 
niem i z eałem zsparciem się siebie, w wa- 
runkaeh nsa wszelki wyraz ciężkich. a jaką 
dziś, dzieki łasce Bożej. w znaczuym stonnin 
wjkonałeś, walcząc zwycięsko ra wiwiw, 
wielu ofiarną krw: ą bobaterów zros :zonych 
pohojowiskach i głosząc w nieustannie 
pokojowej pracy tu w krsju. Historia ta 
wszystko należycie ee A A poezja ozto- 
ci. Ale my wiemy i nigdy Tobie Wielki 
Synu tej ziemi nie zapomnimy, żeś Ty Pol- 
skę, gdy jej na karcie Eurupy mo było, bu- 
dował już w sercach naszych, gdyś niezło- 
mnie wierzył w to, czego nie było i święty 
ogień tej wiary słowem i czynem wzniecał 
w sercach! 

Za to hołd i eześć składamy Ci dziś 
iwitrmy jeszcze raz całam sercem. Pierwszy 
Naczelnik Państwa, Marszałek Ojczyzny, Jó- 
zef Piłsudski niech nam żyje! 

Następnie przemówił dowódca O. G. 
Łódź gen. Rządkowski Da cześć Naczelnego 
Wodza armji polskiej, prezydent miasta War- 
szawy Drzewiecki na eześć społeczeństwa ka- 
liskiego, członek francuskiej misji wojskowej 
gen. Mercier w języku francuskim na cześć 
Polski, w której wielkość wierzy cała Francja. 

Wkońcu zabrał głos Naczelnik Państwa 
podnoszące w swem przemówieniu umiłowa- 
nie żołnierza polskiego przez obywatelstwo 
ziemi kaliskiej, wyrażające się w ciągłej tro- 
sce o dobro tegoż żcłnierza i to nietylko w 
chwili dla Ojczyzny groźnej, ale i w czasie 
pokoju. Przemówienie swoje Naczelnik Pań- 
stwa zskończył okrzykiem: Niech żyjo Kalisz 
i ziemia Kaliska! 

Po bankiecie Naczelnik Państwa udał 
się łodzią do przystani wioślsrskiej, gdzie 
powitał go prezes Towarzystwa wioślarskie- 
go p. Radwan w otoczeniu wioślarzy kali- 
skich. 

Z przystani Naczelnik w towarzystwie 
wojewody Kamińskiego udał się pieszo do 
u U parku na zabawę żołuierzy 29 
P- 

Fod godziny 6 do 8 wieczorem Naczel- 
nik Państwa udzielał audjencji w gmachu 
starostwa. a godzinie 10 przybył w towarzy- 
stwie Ap WEZ Józefa Hallera, i przed wie- 
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vzorem przyjechsł z Warszawy us raw. urza- 
dzeny przez oficarów 29 p. 

O godzinie 12 min. 30 w nocy Nacze|- 
nik Państwa wraz zə świta poeiagiem nad- 
ZWYŻZAJNYEM odjechał do Warszawy. 

Ki” 
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ata Aszkonazego. 


Przew.dniciący delegacji polskiej na 
konferencji brnkselskiej, prof. Aszkenazy, 
przesłał p. Hymansowi notę treści następu 
jącej : 

Prezes ministrów Wielkiej Brytanii w 
dniu 13 maja b.r. w lzbie gmin oświadczył, 
iż na podsiawie układu, w którym uczestni- 
czyły Ameryka. Francja, Włocby i Wielka 
Brytanja, Wilno zostało oddane Litwinom. 
Oświxdezenie tego rodzaju, złożone w chwili, 
gdy zgodnie z uchwałą Rady Ligi Narodów 
i nie przesądzaljąc w niczem rozwiązania 
sporu o Wilno, toczą Się w Brukseli pertrak- 
tueje bezpośrednia między Polska 1 Litną, 
mogioby być interpretowane nietylko jako 
mające szczególną wagę, ale nawet jako kwo- 
stjonująco pożytek i rację bytu tych nego- 
ciacyj. Zanim mój Rząd wypowie się W tej 
kwestji. pospieszam z zastrzeżeniem co do 
treści wymienienaj deklaracji, dotyczącej spo- 
ru poleko-htewskiego, oraz mam zaszczyt po- 
dać do wiadomości W aszej Ekscelencji, jako 
też Rady Ligi Narodów i obecnej konferen- 
cji, że układ wspomniany w powyzszej de- 
klaracji, mający imieniem czterech mocarstw 
rozstrzygnąć o losie Wilna, jest całkowicie 
nieznany Polses, Rządowi Polskiemu, ani de- 
łegacji polskiej w Bruksoii. 

Podp. Aszkenazy. 
PRUPNUWZEZ YU. 
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Sprawa litewska. 


Czas krakowski pisza: 

Z dotychezssowago przebiegu konferen- 
cyj brukselskich widocznem jest niewątpli- 
wie, że stosunki polsko-litewskie weszły na 
nowe tory, choć co prawda jeszcze dalekie 
od wzajemnego porozumienia się. Przede- 
wszysikiem wyjaśniła się nieco sprawa po- 
chodzenia projektów fed.racyjnych. Nawet 
prasa narodowo - demokratyczua przyznaje 
obecnie, że rzekomy projekt federacji polsko- 
litewskiej powstał w Warszawie, lecz nie 
w polskiem Ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych, ale w poselstwach anziesskiem i fran- 
cuskiem, które propozycja swe przesłały do 
Paryża. Jak na razie jednak projekt ten, o 
który tyle już w Polsce narobiono hałasu, 
i za który specjalnie narodowa demokracja 
pos'anowiła obalić ks. Szpiehę, nie wypły- 
kę i na ŻW dzienny obrad kon- 


także testimonium genealogie olim  Bartosit 
pixidarıt, na podstawie którego dowiadujemy 
się że dla naszego ludwisarza Bartosza, był 
rodzonym bratem nie tylko puszkarz kamie- 
niecki Franciszek, ale także nieznany nam 
z zawodu Giregorius Wais, ciuis de Mister- 
berg Kuncgedorff i że wszysey trzej nie 
mieli więcej ani braci ani sióstr. 


Inaczej załatwił swe sprawy majątkowe 
przed śmiercią puszkarz, Konrad Fryesz. Ten 
sprzedaje najpierw w r. 1537 posiadłość swą na 
przedmieściu krakowskiam, ponad stawem 
Zimnowodzkiego młyna położoną, za 24 grzy- 
wien obywatelowi Iwowskiemu, Andrzejowi 
Viltb (Res. T. 4 s. 300 — 1.); czując się zaś 
bliskim śmierci, w r. 1546 w obecności 
świadków, do których dziwnym trafen i zuany 
nam konwisarz Urban należał, dyktuje prze- 
chowany w koncepcie w księgach archi- 
walayeh (Test. T. I s. 151) testament. 
Ostatniem swem rozporządzeniem zapisał 
Konrad wszystkie instrumenta artificii sui, 
sicut instrumenta ad horologium synowi 
swemu Klemensowi, wraz z gotówką 20 fl; 
żonie Zofii wszystkie szaty; dla Avny, pa- 
sierbicy nie pozostawił niczego. Dom swój, 
który wzniósł własnym kosztem na odstą- 
pionym mu, jak pamiętamy w 1585 r. gruncie 
miejskim, darował w myśl zobowiązania 
Gminie m. Lwowa; z zaoszezędzenej sumy 
80 fi. zapisał po 2 fl. czterym kościołom 
lwowskim, t. ji pod wezwaniem św. Fran- 
ciszka, Bożego Ciała, kościołowi bernardyń- 
skiemu i metropolitalneinu t. j. katedralnemu, 
w którym także zlecił pochować swe zwłoki. 

Bartosz i Konrad umierają na kilka lat 
przed zgonem Zygmunta I., jakby chcieli 
zadokumentować Swą śmiercią, że oni dwaj 
byli głównymi filarami lwowskiego kunsztu 
puszkarskiego za dlugiego panowania tego 
króla. 

I istotnie takio dominujące stanowisko 
w całej plejadzie wskrzeszonych i do nowego 
historyczno-kulturalnago życia powołanych 
przedstawicieli rozwoju tego artystycznego 
rzemiosła w Zygmuntowskim Lwowie wy- 
znaczyć im musimy. 


Obaj są najdoskonalszymi reprezentan- 


tami dwóch ściśle z sobą zrośniętych a je- 
dnak odrębagch przejawów prae puszkarł 
skiego rzemiosła, z których jeden wyraża- 
się w umiejętności najwprawniejszego obcho- 
dzania się z najrozmaitszymi gatunkami 
„wielkiej strzelby*, t. j. w kunszcie konserwo- 
wania, nabijania i 'trafnego strzelania z dział, 
drugi o wiele trudniejszy objawiał się w do- 
skonałych pod względem techniki i artysty- 
cznegu wykończenia areydziałach istotnego 
kunsztu odlew nietwa bronzowego. 
Współczesne źródła archiwalne, posłu- 
gujące się różnorodną terminologią łacińską 
dla określenia przejawów prac puszkarsko- 
odlewniczej sztuki, utrudniają w wielkiej 
mierze należyte zróżniezkowanie tych naj- 
rozmaiiszych: kanngiseri, cantrifusores, stan- 
nifusores, canpantfusores, piuidarii ctc, 

A jodnak wszystkie te zawody w pra- 
ktyce i produkcji swej tak są splątane, że 
rozdzielenie ich jedynie na podstawie wyczet- 
pujących i bardzo gruntownych badan i do- 
ciekań naukowych możliwe jest do przepro- 
wadzania — mimo wszystko przecież o idə- 
alnem ich zróżniezkowaniu mowy być nie 
może. 

Poczet występujących w epoce Zyg- 
gmunta I. przedstawicieli lwowskiego kun- 
sztu ludwisarskiego rozdzielić można na dwie 
grupy. 

Na czoło grupy pierwszej wysunąć na- 
łeży najsilniej rysującą się postać Konrada 
Frycsza czyli Frelicha, Najdoskonalszy 
to za czasów Zygmunta I. puszkarz, t. j. 
cejgwart, który najdłużej i najlepiej obsłu- 
giwał rozstawioną po murach i basztach 
„armatę* miejską. Przy nim zgrupować wy- 
pada puszkarzy-artylerzystów: Ambrożego 
Mleczkę, nieznanych z nazwiska Macieja 
i Andrzeja, wreszcie powagą swą i uzdol- 
nieniem najbardziej mistrzowi Konradowi 
podobnego Hanusza Sworcza, 


(Dokończenie nastąpi). 
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ferencji. Dyé może, że rolę pośrednika ods- 
grać tu zechce rząd belgijski w toku narad, 
jakie odbyć miał w Brukseli ks. Sapieha. 
Najprawdopodobniej jednak projekt kompro- 
misowy koalicji, jeżeli w istocie po stronie 
państw koalicyjnych istnieje, zjawi się na 
stole obrad konferencji brukselskiej dopiere 
wtedy, giy przebieg ich wykaże z obu stron 
skłonność do przyjęcia tego rodzaju koncepcji, 
tak, aby pośreduietwo państw zachodnich 
nie zakończyło się fiaskiem. 

Jak dotychczas, sprawa nia posuwa się 
zbytnio w tym kierunku Ze strony polskiej 
odrzucono stanowczo Żądanie Litwinów co 
do wcielenia Wilna do państwa litewskiego, 
repre<eniowanego przez rz.ąd kowieński. Po- 
wałaao się me fakt oswobodzenia Wilna 
przez Wojska Polskie, na odezwę Naczelni- 
ka Państwa z 22 kwietnia 1919 r., gwaran- 
tującą samostanowienie tamtejszej ludności, 
na chęć tejże ludności należenia da Polki 
i na etnograficzną polskość Wilna i ziemi 
wileńskiej. 

Wyrsśżone natomiast zgodę na zawar- 
cie traktatu handlowego z Litwą. 

Propozycje, przedstawione przez Li- 
twinow, zmierzały do ułożeiia stosunków 
polsko-litewskich ma zasadzie wcielenia do 
państwa litewskiego ziemi wileńskiej, oraz 
ohszaru Kłajpedy, czyli tzw. Małej Litwy, 
oderwanej od Prus wschodnich, na gwaran- 
cjach dla mniejszości narodowych (nolskieh) 
w temże państwia i zawarcia z Polską kcn- 
wencji obronnej, oraz traktatu handlowego, 
z zapewnieniem Polsce transitu do morza, 
tj. do Kłajpedy. 

Nie potrzeba dodawać, ża warunki te 
są niemozliwe dia rolski do przyjęcia. Za 
ogromne ofiary, 


Jak się dowiaduje Echo de Parts: 
W dniach ostatnich panuje na G. Sląsku zu- 
pełny spokój. Natomiast po niemieckiej 
stronie granicy koncentracja oddzia- 
łów Beichswehry trwa w dalszym 
ciągu. Żołnierze niemieccy, oraz ochctniey 
przekraczają granicę małemi grupami. Jour. 
nal donosi, że rządy koalicyjne zwróciły się 
do swoich delegatów w Opolu, z żądaniem, 
aby uczyniły wszelkia wysiłki zmierzające 
ku temu, aby komisja międzysojusznicza na 
końcu swego operatu, w sprawie uręgulowa- 
nia problemu górno -śląskiego, zamieściła 
wniosek jadnomyślny całej delegacji 

Delegat włoski podobno miał już przy- 
jąć hnię delimitacyjną, proponowaną przez 
Francje. 

Berliński korespondent dziennika Le 
Journal pisze: Reichswehra jest już 
od 8 dni w połowie zmobilizowana. 
Żołnierze są skoncentrowani w koszarach. 
Nawet socjaliści są zwolennikami akcji woj- 
skowej na G, Śląsku. Niemiecka opinja pu- 
bliczna domaga się gwałtownie tej interwen- 
cji uważając ją jako grę nietylko o Sląsk 
lecz także o Prusy wschodnie i kurytarz 
gdański. Podniecenie umysłów w Niemczech. 
jak stwierdza korespondent francuski, nie 
było nigdy tak wielkie jak obecne. 

Poincare pisze w Matin: Myśl, że po- 
mimo rezultatu piebiseytu górnośląski okręg 
górniczy móglby być odstąpiony Niemcom, 
oburza zarówno Belgię jak 1 Francję. Belgja 
i Francja rozumieją, że Niemey szukają 
na G. Sląsku rewanżu za traktat 
wersalski i że Polska silua i kwitnąca 
jest gwarancją trwałego pokoju. Byłoby 
rzeczą niemożliwą dopuścić się krzywdy za- 
przedając Niemcom górników górno - ślą- 
skich, którzy wyraźnie stwierdzili, że życzą 
sobie przyłączenia do Polski 

Zdaniem N. J. Tribune ostatnia mowa 
Lioyda Georga, popierająca program niemie- 
cki jest zaproszeniem Niemiec do 
wznowienia wojny. Stany Zjeduoczone, 
powiada dziennik, nie cheą się mięszać do 
europejskich sporów terytorjalnych, moralne 
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Reorganizacja ambasady polskiej 


Przed kilku dniami wyjechał z Wiednia 
delegat Rządu Polskiego dr. Kolankowski, 
przeprowadziwszy zasadniczą reorganizację 
placówek wiedeńskich w myśl decyzji Rady 
Ministrów z dnia 18 marea 1921. Rada Mi- 
nistrów przyjęła zasadę, że za granicami 


za zgodę na przyznanie jej ważuego poriu|stkie oddziały posiadają wspólną kancelarję,| cie w gmachu byłego austrjackiego minister- 
w Kłajpedzie, luitwimi ofiarują nam tylkcjekspedyt, kasę i rachunkowość, wszystkie| stwa dla Galicji 

traktat, konwencję, kiórej zerwanie zależeć | mieszczą się w jednym gmachu a mianowi- 

będzie od dogodnego momentu i woli pierw- 
szego lepszego gabinetu kowieńskiego, po. | 


za oddanie Wilna Litwie, | 


Dookoła spraw na Górnym Śląski. 


czem Polska byłaby formalnie i prawnie już 
z Wilna wykwitowaną. 

Na Litwie nie uzmysłowiono sobie je- 
szczę dostatecznie, ża Polska odstąpić mo e 
od myśli kezpośredniej inkorporacji Wilna 
tylko w tym wypadku, w którym mieć bę- 
dzia pełne gwarancje nietylko losu Polaków 
na Litwie, ale 1 co do prawa Sumostanowie- 
nia ich na przyszłość. Znaczy to po prostu, 
żs przyjąć maoźemy tylko taką formę związku 
z Litwą, któryby gwarantował ewentualnemu 
kantonowi polskiemu możność pozostsnia 
przy Polsce, gdyby elnograficzzej Litwie 
przyszła chęć od Polski się oderwać. Rze 
komy projekt angielsko-francuski chce to 
»„agwarantować drogą konstytucyjną przez 
wspulnego Naczelnika Państwa. Sądzimy, że 
ponadto gwarantowaćby to aausiało wspól- 
notę armji 1 polityki zewnętrznej i gospo- 
darczej. 

Niemniej wszakże w propozycjach lito- 
wskich widać pewien postęp w stosunku do 
roku zeszłego, kiedy domagano się wcielenia 
Wilna do Litwy, nie ofsrująe za to Polsce 
nawet konwencji wojskowej, Być może, że 
propozycje litewskie nie są jeszcze ostatniem 
słowem. skore na wniosek p. Hywansa, 
obydwie delegacje, przerwawszy dyskusję 
nad sprawami spornymi, rozpoczęły obrady 
nad sprawami polityki zewnętrznej, wspól- 
nej obrony i polityki „gospodarczej na zasa- 
dzie suweronności , państwowej Polski i 
Litwy. 


zaś poparcie z ieb strony należy się tym, 
którzy protestują przeciwko niezwykłym kon- 
eesjom poczynionym Niemcom przez angiel- 
skiego prezydenta ministrów, upoważniając 
je do cehwycenia za oręż w celu inwzxzji na 
terytorjum nieprzyjacielskie. N. J. Tribune 
przypuszcza, że Niemcy nie są tak naiwne, 
by iaogły sobie robić nadzieję, iż między 
Anglią i Franeją nastąpi nieporozumienie. 

Ogół prasy amerykańskiej ko- 
mentuje życzliwie oświadczenie 
złożone przez Brianda wobec przed- 
stawicieli prasy zagranicznej, Amerykańska 
opinia publiczua jest w wysokim stopniu 
zainteresowana tem oświadczeniem, którego 
umiarkowanie przyczyni się do tem łatwiej- 
BzeŻu żujęcia stanowiska na korzyść Polski, 
stanowiska, opierającego się na danych hi- 
storycznych, oraz na traktacie wersalskim. 

N. Y. Times bronią Francji przeciw 
oskarżeniem 0 miliiaryzm. N. X. Tribune 
podkresja siłę, z jaką Briand wzbrania Niem 
com wysłać swoje wojska na G. Siąsk i do- 
daje, że amerykańska opinja publiczna nie 
idzie za Lloydem Georgem. 

Pomimo wyborów do parlamentu spra- 
wa G. Śląska w dalszym ciągu zaj- 
muje żywo opinję i prasę włoską. 
Corriere della Sera pisze, że Włochy po- 
winny w tej sprawie działać bardzo rowa: 
żnie, Dziennik stwierdza, że sprawa Górne- 
go Sląska jest terenem, którym interesuje 
się metylko włoska polityka zagraniczna, ale 
na którym rozstrzyguie się wogóle przyszłość 
całej Eutopy. Przyznanie okręgu przemysło 
wego Polsese będzia miało niewątpliwie tę 
korzystną stronę, że wysuszy żywotne źró- 
dło pangermańskiego militaryzmu, gotujące- 
go się do rewanżu. Ale z drugiej strony przy- 
manie Niemcom pewnej części zagłębia gór- 
niczego mogłoby się przyczynić do ułatwie- 
nia wypłaty odszkodowań i do zmniejszenia 
powszechnege naprężenia. Te dwa punkty 
widzenia będą musiały być wzięte pod roz 
wagę. Wszelka możliwość doprowadzenia do 
pogodzenia tych 2 tez powinna być uwzglę- 
dniona z całą świadomością, 


selstwa w zastosowaniu do jego agend. Po- 
salstwo zostało podzielone na oddziały, na 
czele których stanęli szefowie samodzieluych 
dotychczas placówek, z wyjątkiem dotycheza- 
sowego Szefa oddziału głównego Urzędu li- 
kwidzcyjnego dr. Juljusza Twardowskiego, 
który opuścił służbę w Urzędzie likwidacyj- 
nym. Oddziałów tych liezy obecnie poselstwo 
pięć: Oddział dyplomatyczny stojący pod 


Państwa Polskiego istnieć może w odnośnem | bezpośredniam kierownictwem posła Szaroty, 


państwie tylko jedno przedstawiejelstwo, obej- 
mujące bez wyjątku wszystkie agendy, odno- 
szące się do Pańsiwa, Ta zasada, posłużyła 
też za podstawę reorganizacji placówek wie- 
deńskich. Wszystkie istniejące poza posel- 
stwem samoistne urzędy polskie zostały znie- 
sione, & agendy tych urzędów powierzono 
poselstwy. Rzecz jasna, ża takie zarządzenie 
pociągnęło za sobą znaczną reorgauizucję po- 
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oddział konsularny z p. Krukowskim na cze- 
le, wojskowy, kierowany przez attache woj- 
skowego pułk. Prohaskę, oddział handlowy 
z radcą Krupskim i likwidacyjny z p. Zy- 
gmuntem Smolka na czele. Oprócz tego ze 
względu na szereg niezałatwionych Spraw, 
pozostają przez pewien czas delegacja Mini- 
eterstwa skarbu z p. Binderem i Minister- 
stwa kolei z p. Karlińskim na czele. Wszy. 


śkiewicz 
szereg. Chorąży Joachim, 30 p. p., Zielona- 
Góra, 798. szereg. Morawski Stanisław, 13 
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którzy pewróciii z niewoll bolszewickiej. 


174, szereg Świder Szymon 51 p. p., 
Łądkowieze. 775. kapr. Jagodziński Antoal, 
6 p. p. L., Nieciecz. 776. szereg. Jarząbek 
Józef, 2 p. strz. Podhal, Zakopane. 777. 
szereg. Wieteska Kazimierz, 2 p. strzel. 
Podhal., 7 775. szereg. Buńkowski Włady- 
sław, 47 p. p., Busaki (?) Ruściki. 779. szer. 
Janiak Wincenty, 106 p. p., Bogdanów. 
180. kapr. Sopciak Bolesław, Jazda tatarska, 
Łódź. 781. szereg. Korearz Jan 2 p. p., 
Wielkop., Łagwa. 782. szereg. Dudzik Jan, 
19 p. p., Czasłam. 788. st. szereg. Majdybor 
Bronisław, 34 p. p., Staszówka. 784 szereg. 
Greń Józef, 9 p. strz. pogran, Łysaków. 
785. szereg. Saja Władysław, 43 p. p., Po- 
lichno. 786. Wieczorek Aleksy, 54 p. p., 
Demosk. 787, szereg. Skórski Marjan (Mar- 
ein), 17 p.p., Dxiekowiee. 788. szereg. Mro- 
siński Antoni, 16 p. p., Kajdanuw. 78%. szer. 
Korzeniewski Aleksander, 34 p. p, Kiernaty- 
Stara, 790. szereg, Musiał Marcin, 16 p. pa 
Swiechowa. 791. szereg. Dorosz Józef, 17 
p.p, Warszawa. 792. szereg. Kolera Leopold, 
8 p. p, Łapinożek. 798. szereg. Lewi- 
kowski Stanisław, 50 p. pa,  Westrykowiee, 
794, szereg. Kożawski Zygmunt, Jazda ts- 
tarska, Łódź, 795. szereg. Sokołowski Adam, 
1 p. strz. pogran., Rojee, 796. szereg. Ru 
Piotr, 58 p. p., Grabowice, 797. 


p. pẹ Dembsk. 799. szereg. Szezepański 


Piotr, 34 p. p. Dobrosice, 800. szereg. Go- 
las Ign., 48 p. p., Lubaszów, 
Brończak Wincenty, 
802. szereg. Warejko Józef, 31 p. p., Karo- 
lına, 808. szereg. Wypierczyk Władysław, 
p. p. L., 804. szereg. Lorek Józef, 66 p.i 


801. szereg. 
68 p. p., Nowy-Dwor, 


7 
p. Kozów, 605. szereg. Kopiec Jan, 64 p. 
p.. Kąty, 806. szereg. Skrobek Józef, 25 p. p., 
Rajszo-IJuże, 807. szercg. Szalonek Józef, 
2 p. strz. Podhal., Niwee, 808. szereg Wi- 
tman Jan, 58 p. p., Lwów, 809. szereg. 
Rogowski Józef, 81 p. p., Jaronowo, 811. 
szereg. Jamk Jozef, 40 p. p., Sopłnik- Wielki, 


812. szer. Slima Kałma, 105 p. p., Osjaków, 


818. szereg. Falicki Franc., Muński p. 


Po 


Suwałki, 814. szereg. Horman Chil, VIII dyw. 


Antoni, 60 p. p., Grodzisk, 817. szereg. Kop- 
ka Bronisław, 39 p. p., Kamion. 8:6. szereg, 
Ostrychocz Antoni, 67 p. p., Ostrychoże, 819. 
szer. Mitręga Fraoc., 66 p. p, Jelco, 820. 
szer. Maślanka Józef, 144 p. p., Szezukowin, 


821. szer. Gętkiewiez Feliks, 17 baon saper., 
Łódź, 822. szer. Jamułka Kasper, 19 p. p. 
Hołoskow, 828, szereg. Kiełbieski Władysław. 


142 p. p., Koboty, 824. szer. Strzękowski 


Józef, 1 p. p., Nieławie, 825. szereg. Gąsior 
Antoni, 2 p. p, Cykasew, 826. szer. Wal- 
ezyk Jan, 2 p. p., Koniuchin, 827. szereg. 


Kordzyński Aron, 59 p. p., Szczepuwte, 828, 
szereg. Salinowski Stanisłsw, 31 p. p., Mol 


na, 529. szereg. Chutnieki Aron, 101 p. p., 


Wyszków, 880. szereg. Ciborowski Stanisław, 


8 p. p., Rutka, 831. szereg. Siątak Piotr, 


105 p. p. Pokrzywnica, 882. szeregowiec 


Żukowski Mieczysław, 105 pułk piechoty, 
Bugaj, 


838. szeregowiec Lewandowski 
Mieczysław, 6 p. p., Płock. 834. szer. Bar- 
tezak Stanisław, 2 p. p, Łódż, 835. szereg. 


Krzyczmonisz Jan, 4 p. p., Mińsk. 836. sze- 


KRONIKA. 


Lwów, 18 maja 1921, 


Kalendarz. 

Czwartek: 19 maja. 

Rzym.-kat.: Piotra Cel. 

Gr.-kat: Jowa m. 

Słowiański: Krzesomyślaa. 

Wschód słonca o godzinie 3 min. 36, 
rmebód słońca o godz. 7 minut 4. 

Temperatura o godzinie 13 w podudnie 
+ 15 stopni, 


— Ulgi przy egzaminie dojrzało- 
ści. Z powodu pojawienia się w niektórych 
dziennikach błędnej informacji, jakoby ulgi 
przy egzaminie dojrzałości przyznane uczniom 
szkół średnich, którzy w r. 1920 pełnili słu 
żbę wojskową, nie miały zastosowania w szko- 
łach średnich małonolskich. Kuratorjum O. 
S. L. wyjasnia, że przeciwnie odaośne roz- 


p. Warszawa, 815. szereg. Tałałaj Włady- 
sław, 138 p. p.. Saciuły, 816. szereg, Nowak 
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reg Czyżewski Henryk 32 p. p.?. 887. sze- 
reg. Konik Jan, 39 p.p. Uzułow. 888. kapr. 
Minkowski Franciszek, 59 p. p., Seilone. 
839. st. szer. Piruk Stanisław, 2. p. a. p., 
Łomżyńska. 840. szsreg. Marciniak Stanisł., 
70 p. p, Jamszow. 841. szereg. Matysiak 
Jan, 86 p. p., Poznań. 842. szer. Kamyszek 
Stauisław V Baon pozn., Poznań. 843, szer. 
Cbudola Ludwik, 2 p. strz. Podhal. Galicja. 
844, szereg. Swistunow Mikołaj, Nowogrodz. 
p. p, Skadry z. Grodzieńska, 845. szereg. 
Lust»r Izrael, 84 p. p, Parczew. 846. szer. 
Bartuik Andrzej, 42 p p., Lanekowo, Szwe- 
cja. 547. szereg. Sobolewski Antoni, 86 p. p., 
Warszawa. 545. szereg. Pudlak Antoni 56 
p- p., Płock. 849, szereg. Piotrowicz Jan 39 
p. p., Radom, 850. szer. Leśniak Jan, 10 p. p., 
Kielee. 851. kapr. Famal Stanisł., 38. p. P., 
Manina. 852. szeregowiec Zatorski Jan, 80 p. 
p. Strychów. 853. szer. Pieczko Józef, 108. 
pp., Janowiec. 854. szereg. Leszezyński Sta- 
nistaw, 24 pp., z. kielecka, 855. szereg. 
Kowalik Jan, 2 pp., L.? 856. szereg. Mı- 
tiuk Józef, 7 p. a., z. lubelska. 857. szer. 
Rump Stauistaw, 1 p. strz. podhal., Male- 
szyn. 658. szereg. Walezak Józef, 46 pp., 
Leszcze. 859. szereg. Nawrocki Jan, 105 p. 
p. z. kaliska. 860. szereg. Chyrchel Kazi- 
mierz, 16 pp., Piotrków. 861. szereg. No- 
wodurski Michał, 14 pp. Grodno. 862. szer. 
Wójeik Jan, 105 pp., Fułtusk. 568. szereg. 
Godziejczyk Józef, 105 pp., Warszawa. 864. 
szereg. Skyrdziuk Tom., 8 pp., L., Radom. 
865. szereg. Pukło Józef, 18 pp. Piotrków. 
866. szereg. Cnróss Władysław, 30 pp., z. 
płocka. 867, szereg. Kaniewier Stanisław, 
1 pp., Małopolska. 865. szereg. Pawliczynski 
Stanisiaw, 1 p. ut, Lwów, Wielkop. 869. 
szereg. Niedzielski Stanisław, 67 pp., Do- 
brzeniea.  87V. szereg. Semeniuk Jan, IX, 
Baon saper., Koniecpoi. 871. szereg. Mań- 
kowski Franciszek, 14 p. p, Radom. 822. 
szereg. Gąska Władysław 2 p p, ziemia 
płocka. 873. szereg. Fielek Stefan, 1 pułk 
piechoty Leg., z. kaliska. 874. szereg. Žak 
Paweł, 1 p. art., Włocławek, 875. szereg. 
Marciniak Stanisł., 781 p. art, Warszawa. 
876. szereg. Kumizel, 64 p. p., Płock, 877. 
szereg, Bankowski, 2 p. p., Warszawa, 878. 
szereg. Matysiak, 34 p. p., Lwów, 879. 
szereg. Karboniee Stanisł. 16 p. p., Kalisz. 
880. szereg. Retrak Jun, 3 p. p.. Kraków, 
881. szereg. (awelec Szczepan, 66 p. p., 
Tarnów, 852. szereg. Kowlaski T., 16 p. p., 
Chełmska, 688. szereg. Olczak Czesław, 20 
p. p., Kaliska, 88%. szereg. Augustyniak L., 
17 p. p., Poznań, 885. szereg. Raczkoło St., 
21 p. p, z. Radomska, 850. szereg. Toma- 
szewski Št., 105 p. p., Borstwiki, 887. szereg. 
Selwer Szymon, 13 p. p., Janowiec, 888. 
szereg. Krawczyk Jan, 48 p. p., z. Siedlecka, 
889. szereg. Kompomorski Aibin, 18 p. U., 
Koniecpol. 890. szereg. Brodzik Stanisław, 
34 p. p., Lubartow, 891. szereg. Gawliczek 
Józef, 2 p. p, Warszawa, 532. Szereg. dJa- 
minek Mikołaj, III. Baon, Lwow, 898, szereg. 
Krupa Czesław, 4 p. art., Małopolska, 894. 
szereg. Wojdanek Micbaj, 6 p. p, L, z. Lu- 
belska, 895. szereg. Uhrósi Władysł., 2 p. 
p. L., z. Kielecka, 896. szereg. Panek An- 


drzej, 54 p. p., Poznań. i 


(Ciąg dałszy nastąpi) 
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porządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. ma 
zastosowanie na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej. ` 


— Ministerstwo zdrowia publicznego 
zawiadamia, że lekarze pragnący objąć sta- 
nowiska w państwowych i komynalnych za- 
kładach psychiatrycznych, mogą w celu wy- 


doskonalenia się w psyetmatrji klinicznej być 


przyjęci na przeciąg 6 tygodni w charakte- 
rze wolontarjuszy do kliniki chorób umysło- 
wych i nerwowy'h w Krakowie i do zakła- 
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du psychiatrycznego w Kobierzynie pod Kra- 


kowem, gdzie otrzymają bezpłatne imieszka- 
nie i wikt po cenach administracrjnych. Le- 
karzom tym Ministerstwo zdrowia przyznaje 
zapomogę w kwocie 5000 Mk, miesięcznie, 
Zgłoszenia do dnia 1 czerwca 1921 przyj- 
muje wydział Ministerstwa zdrowia publicz- 
nego, Warszawa, Aleje B3lwederskie, były 
gmach kadetów. 


— Wycieczka do Zadwórza. 
grzymkę na kurhan nadworniański w nie- 
dzielę Zielonych Świątek, Mokolstwo lwo- 
wskie zainicjowało, by hołd oddać bohate- 


Piel- 


RZ 


znak 
olbrzymiej, jakich 


rom i złożyć wieńce, jako widomy 
tego hołdu na wspólaej, 
w Polsce mało, mogile. 

Ruszyś z dworca koiejowego specjalny 
pociąg, a wśród uczestników pielgrzymki 
garstka tych, eo na polach nadwórniańskich 
cudem ocaleli, a sporo też rodziców i ro- 
dzeństwa tych, co snem spokojnych śpią 
pod kurhahem zadwórniańskim. Przed godz. 
10 zaroiło się na plantach kolejowych, pro- 
wadzących ze stacji w Zadwórzu do kurha- 
nu, tuż przy torze kolejowym ed strony 
północnej usypanego. To pochód od kościół- 
ka z Zadwórza. Na czele procesja z miesco- 
wym proboszczem ks. Zarembą i kanonikiem 
kapituły lwowskiej ks. Głąbem i chmara 
ludu wiejskiego i dziatwy z pod strzechy; 
lud bez różnicy wyznania polski i iuski 
społem pod chorągwiami kościelaemi, za 
nim pod komendą podp. Kochańskiego od- 
dział saperów, którzy przy pomocy ludu 
okolicznego sypali kurhan i straż przy nira 
trzymają. A dalej kawalecja. 

Po przeciwnej stronie kurhanu ołtarz 
polowy ustawiono. Ta odbyła się Msza, od- 
prawiona przez ks, kan. Głąba. W pobliżu 
ołtarza ustawił się oddziałek b. żołnierzy z 

rupy Abrahama, bractwo z  chorągwiami, 
liczny zastęp sokolstwa ze sztandarem, od- 
dział ochotniczej straży pożarnej „Sokól* ze 
Lwowa, dolegacja Tow. dziennikarzy polskich, 
dalegacja „Gwiazdy“, Związku kolejarzy, 
Związku handlowców polskich, chór Tow. 
„Bard*, orkiestra 5 p. ułanów i tysiączne 
rzesze ludu miejskiego wszystkich warstw, 
ziemiaństwo i włoścjanie, 
izędom stanęła kawalerja, artylerja i sapery. 
Modlitwę kapłana przeplatały dźwięki orkie- 
stry i pieśni chóru drażyny „Bard“. 

Po Mszy przemówił ze stopni ołtarza 
prezes Sokoła-Macierzy dr. Borowiec. Potem 
b. kapitan i adjutant brygadjera Maczyń- 
skiego, p. Garbień, przedstawił obszernie 
plan bitwy, stoczonej na polach zadwórniań- 
skich. Teraz na mogile ich złożyli imieniem 
rodaków wieńce delegaci sokolich gniazd, 
Związku kolejarzy, 5 p. ułanów i ludu wiej- 
skiego spracowane dłonie, W zieleni, w 
białych kartkach z tysiącami nazwisk roda- 
ków i w kwieciu tych wieńców na kurha- 
mie zadwórniańskim w  niedzieję Świątek 
Ziełonycn złożonych, zlewają się uczucia 
pamięci niewygasłej, hołdu ı wdzięczności 
całego narodu. 


Zdetronizowanie króla kurko- 
wego. Tradycyjnym zwyczajem odbyło się 
w pierwszym dniu Zielonych Świąt zdetro- 
nizowanie dotychczasowego króla kurkowego 
r. Karola Domiczka. O godz. 9 zebrał się 
na Sirzelnicy miejskiej wydział Stowarzysze- 
nia oraz szereg członków, którzy następnie 
w powozach podążyli przez główna ulice 
miasta na ul. Sadownicką, do mieszkania 
króla kurkowego, którego potem zawieziono 
na Strzelnicę. Tutaj odbylo się tradycyjne 
zdetronizowanie króla kurkowego, poczem 
nastąpi aż do czasu Bożego Ciała interre- 
gnum królewskie, w którym to czasie odbę- 
dzie się na Strzelnicy strzelanie o godność 
króla kurkowego. Strzelanie lv Zaczęło się 
zaraz w niedzielę po południu, a obwołanie 
króla kurkowego nastąpi w dniu Bożego 
Ciała. 


— Wycieczka Związka inżynierów 
kolejowyen z Warszawy. Warszawskie 
koło Związku inżynierów kolejowych postano- 
wiło zapoznać członków swych z Małopolską, 
urządzając wycieczkę do Krakowa i Lwowa. 
Pod przewodnictwem inż. Berkiewieza, dy- 
rektora wydziału drogowego w Ministerstwie 
kolei, przybyło w poniedzizłek rano, po po- 
bycie w Krakowie 35 uczestników. Przywitał 
ich na dworeu imieniem tutejszego koła 
Związku prezes tegoż, inż. Gajczak, prezes 
dyrekcji inż. Burwicz i wiceprezes mé. No- 
sowicz, tudzież prezes Towarzystwa politech- 
nicznego, inż. Rybieki. Po śniadaniu na 
dworcu kolejowym, udali się Warszawiacy 
do miasta, zwiedzając kościół św. Elżbiety, 
katedrę sw Jura, gmach Dyrekcji kolejowej, 
park Kościuszki, uniwersytet (ginach posej- 
mowy), pałac Gołuchowskich i pocztę, gdzie 
oglądali ślady walk ukraińskich. Następnie 
pojechali na Wysoki Zamek i zachwycali 
się położeniem Lwowa z kopca Unii Lu- 
belskiej. W obiedzie, który odbył się w re- 
Stauracji na dworeu, wziął również udział 
prez. Neumann, wznosząc toast imieniem 
miasta. Przemawiali również : prezes Burwicz, 
Berkiewicz, szef szkolnictwa kolejowego, inż. 
Kaliński z Warszawy, inż. Rybicki, naczelnik 
warstatów kolejowych z Warszawy, Krzacz- 
kowski, inż. 'Trepczyński nakoniec inż. 
Wiktor wzniósł toast „Kochajmy się“, 

Popołudniu uczestnicy wycieczki zwie- 
dzili panoramę Racławicką i park Kilińskiego, 
poczem odbyio się przyjęcie w Tow. Poli- 
technicznem. Wieczór udali się do teatru na 
przedstawienie „Holendra tułacza*, na które 
prezydjum miasta oddało 3 loże do dyspo- 
zycji gości. Uzęść wycieczkowców odjechała 
przedtem o godz. 810 do Warszawy, ci zaś, 
którzy byli na przedstawieniu, odjechali 

_0 godz, 10-30 w nocy, zaprosiwszy członków 
tutejszego koła w gościnę do Warszawy i nie 


Zdala na błoniu; 
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szczędząc słów zachwytu dla piękności Lwowa, 
ktory ogiądali po raz pierwszy. 


— Jubileusz komisji edukacji na- 
rodowej. Celem uczczenia 150 rocznicy ko- 
| misji edukacji narodowej, której zasługi w 
| dziedzinie wychcwania narodowego są wis- 
kopomne, a zasady ciągle żywotne, przystę- 
puje Muzeum pedagogiczne w Warszawie 
do opracowania plauu obchodu jubiieu- 
5zowego. 

W tym ież celu odbyła się narada 
historyków i pedagogów, którzy mieli się 
w pierwszym rzędzie zastanowić nad spo- 
t sobami najszerszej popularyzacji dziejów 


ii zasad „wychowawczych K. E. N. przez 


przystępne dla ogółu przedruki, monografje 
odezyty, wystawy itp. 

— Na posiedzenia komisji węglo- 
wej rozdzielczej w Krakowie oświadczy re- 
prezentant Rządu gotowość odstąpienia 4.500 
wagonów węgla górnośląskiego dla pokrycia 
potrzeb przemysłu, haudlu i manueypiów w 
Małopolsce poza kontyngentem. 

Cona dziesięciotonnowego wagonu wę- 
gla wyniesie loco kopalnia 5.100 do 3.200 
„marek niemieckich. Retlektujący na zakupno 
tego poza kontyngentowego węgla właści- 
! ciele zakładów przemysłowych i kupey ze 
chcą zgłosić się w Izbie liandlowej i prze- 
mysłowej w piątek 20 b. m. o godzinie 10 
przed południem, sali posiedzeń sekcyj- 
nych celem zasięgulęcia bliższych informacji. 


— Powitanie wojska. Dnia 22 b. m.. 
w niedzielę, o godzinie 10 zrana, odbędzie 
się na placu Zamkowym, w Warszawie, uro- 
czystość powitania przez miasto powracają- 
cybh z pola chwały pułków piechoty 21 i 
36 oraz 1 pułku szwoleżerów. Organizacją 
uroczystości zajmuje się komitet przyjęcia, 
składający się z przedstawicieli Rady miej- 
skiej i magistratu oraz delegatów komendy 
miasta i Kół opieki pułkowej. Program uro- 
czystości, którą rozpocznie Msza św. polowa 
na placu Zamkowym, przy kolumnie Zy- 
giuunta, stanowią: 1. powitanie pułków na 
placu Zamkowym i defilada tychże przed Na- 
czelnikiem Państwa, % przyjęcie w ogrodzie 
Saskim o godz. 1 po południu i 8. przed- 
stawienie po południowe dla żołnierzy 
w Teatrach Wielkim, Letnim i Praskim. 
Przez to uroczyste przyjęcie trzech pułków 
konstytująacych w Warszawie, stolica składa 
hołd całej bohaterskiej armji. 


— Zebranie ziemian. W Towarzystwie 
gospodarskiem odbyło się w sobotę zainicjo- 
wane przez anglo-amerykańskie „Stowarzy- 
szenie przyjacioł* zebranie ziemian, przed- 
miotem obrad którego była rozumna i poży- 
teczna akeja Anglików i Amerykanów: po- 
prawianie wydajności bydła w Polsce przez 
dokarmianie go mąką kawełnianią, przyczem 
zapłatę za mąkę mają hodowcy uiszczać pod 
postacią nabiału, przeznaczonego do dokar- 
miania dzieci w polskich instytucjach wy: 
chowawczych, 

Zebraniu ziemian, które w myśl planów 
„Stowarzyszenia przyjaciół * ma być w pierszym 
rzędzie wciągnięte do tej akcji, przewodniczył 
dr. Głażewski, referował sprawę p. Reichardi. 
W rezultacie zdecydowane, że ziemianie 
Wschodniej Małopolski będą otrzymywać 
100 tonn mąki rocznie w zamian za odpo- 
wiednią ilość mleka. Pp. Morawskiemmu 
i Gubrynowiczowi poruczono wybór komitetu, 
który zajmie się realizacją postanowień ze- 
brania. 

Filantropi anglo-amerykańscy udają się 
obecnie przez Warszawę do (Ozęstochowy, 
gdzie pragną wszcząć podobną akcję, Do- 
tychezas objęło towarzystwo swą organizacją 
Warszawę, Kraków, Puznań, Toruń, Łódzii. 

Goście wyrażają się z pełnem uznaniem 
o zdolnościach organizacyjnych społeczeństwa 
polskiego, które „nie jest tuk ciężkie, jak 
się zdawało, da się organizować i poprowa- 
dzić do rozumnych i pięknych akcji*. 

Jako piękny przykład do naśladowania 
podcieść należy fakt, że delegaci z Prze- 
myśla i Stanisławowa uchwalili dostarczać 
stale nabiału dla instytueji wychowawczych, 
me żądając wzamian za to ekwiwalentu 
w formis mączki dla bydła. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro we czwartek dnia 19 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. 

Na porządku dziennym : Sprawa obję- 
cia ruchu na kolejee wązkotorowej Kamie- 
nobród— Wola Dobrostańska przez koleje 
państwowe, sprawozd. r. dr. Stahl. Sprawa 
oddania realności przy ul. Jabłonowskich na 
pomieszezenie Ochronki im. J. Pilsudskiego, 
spraw. r. dr. Pazdro, Sprawa podwyższenia 
opłat gminnych od wina, moszezu itp. (I. 
uchw.). spraw. r. Felsztyn. Zamknięcie ra- 
chunkowe miejsk. Zakładu opału na rok 
19:9/20, spraw. r. Felsztyn. Sprawa za- 
protokołcwania firmy „Miejski Zakład apro- 
wizacjjny*, spraw. r. Felsztyn. Nowela do 
ustawy budowlanej (uchw. I.), spraw. r. dr. 
Obmiński. 

— Stow. przyjaciół Ligi Narodów. 
Na zaproszenie Związku Stowarzyszeń Ligi 
Narodów, zarząd polsk. St, p. Ligi postano- 


wit delegować na konferencję Stowarzyszeń 
mającą odbyć się w a.  — 12 czerwca, 
prezesa wykonawczego Btowarzyszenia dr. J. 
Polaka i sekretarza głównego prof. Ha- 


EA 

| sprawie przyjęcia do Związku Sto- 
warzyszeń Ligi Narodów niemieckiego Sto- 
warzyszenia „Liga für Vólkerbund* uchwalo- 
no upoważnić delegatów do głosowania za 
przyjęciem tego Stowarzyszenia do Związku. 

Co się tyczy sprawy mniejszości naro- 
dowych, która będzie przedmiotem obrad 
kcuforeneji, polskie Stowarzyszenie przesłało 
wniosek swój oświsdezając się, iż w pań- 
stwach, mających w Konstytucji zastrzeżoną 
równość obywatelską prawa iumiejszości sta- 
nowiłyby paradoks, zmieniając de jure ró 
wność na uprzywilejowanie a de facto szko- 
dząc raczej mniejszościom, niż popierając 
je, przywileje bowiem takie wywołują anta- 
gonizmy w społeczeństwie. Wreszcie zarząd 
Stowarzyszenia postawił na porządku dzien- 
nym opracowanie sprawy żydowskiej. 

— Z wystawy napoleońskiej. Urzą- 
dzona z kunsztem muzealnym wystawa na- 
poleońska w gmachu Muzeum narodowego 
w Warszawie (Podwale 15) święci zasłużony 
triumf i powodzenie. 

Jak dalece kult dla wielkiego wodza i 
bohatera Francji oraz tej gwiazdy, która 
w swoim czasie skupiła i nasze sztandary 
w walee o wolność i niepodległość, jest po- 
pularny w Polsce, niech świadczy szereg 
wzruszających faktów. 

Ote np. grono uczącej się młodzieży 
żeńskiej obsypało relikwie wielkiego wodza 
fjołkumi, gdyż, jak się okazuje młodzież 
wyczytała w siudjach o Napoleonie, iż lubił 
on przed wszystkie kwiaty fjołki, Dalej zno- 
wu jakiś siwowłosy starzec, patrząc z uwiel- 
bieniam na przywiezione z Paryża pamiątka 
po cesarzu, kleka przed niemi, odmawia pa- 
cierz i ze czcią głęboką całuje słupek z po- 
piersiem Napoleona. 

Wyssawa napoleoriska cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. 

q Edward Wolski, znakomity artysta 
dramatyczny zmarł w Warszawie. Od sze- 
regu lat już nie występował, W młodości 
grywał role kochanków liryeznych, poczem 
przeniósł się do ról komiczno-charakterysty- 
cznych, w którycn celowa. Źył lat 67. 


4 Kazimiera z  Chołoniewskich 
Mroczkowska zmarła dnia 5 maja 1921 
w Dydni. 


— Qdczyt p. Petrażyekiej-Tomiekiej 
„O żywych kamieniach*, spotkał sięz wielkiem 
zainteresowaniem. Niemałą atrakcję stanowi 
połączona z tym odczytem recytacja wybit- 
nego artysty p. Janusza Kozłowskiego, który 
odezyta eudowny „Romans żonglerowy o ry- 
cerzu Lencelocie*. 

Odczyt odbędzie się w piątek 20 b. m. 
o godz. 750 w Sali Kasyna i Koła lit.-art. 
bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Połonieckiego. 

— Starostwo strzyżowskie na 6. 
Slask. Ogólny wynik zbiórki na cele akcji 
plebiscytowej Górego Sląska, a przeprowa- 
dzonej w powiecie strzyżowskim przez po- 
wiatowy Komitet Obrony Państwa do końca 
kwietnia b. r. wynosi 357.678 Mk, 91 fen. 

Kwotę powyższą przesłano czekami To- 
warzystwa Obrony Kresów Zachodnich w 
Krakowie ui. R-toryka 5. W skład sumy po- 
wyższej nie wchedzą kwoty ze specjalnej 
akcji rozsprzedaży znaczków plebiseytowych. 
anı też ze zbiórki zarzączonej na Górny Sląsk 
w dniach ostatnich. 


Komunikat w sprawie mąki deputa- 
towej. 


Z powodu licznych zażaleń na jakość 
mąki przydzielanej jako deputat pracowni- 
kom państwowym podaje „N. U. Z. A.“ na- 
stępujące wyjaśnienie: 

Czynności rozdziału deputatów wyko- 
nywane przedtem przez Małopolski Urząd 
Zaopatrywania Pracowników Państwowych 
objął od lutego 1931 N. U. Z. A. Czynności 
te polegają na rozdziale według urzędowych 
wykazów artykułów przysłanych przez War- 
szawski Urząd Zaopatrywania Pracowników 
Państwowych. 

W tym czasie t. j. od lutego b. r. 
otrzymał N. U. Z. A. w ten sposób i w po- 
wyższym celu około 150 wagonów mąki, 
którą rozdziela na deputat bieżący i na sto- 
pniowe wyrównanie zaległości przeszłoro- 
eznych. 

Przydział odbywa się w tem sposób, że 
Ministerstwo aprowizacji zarządza wskutek 
sprawozdań N. U. Z. A. i U. Z. P. P. w 
Warszawie zakup i wysłanie potrzebnej ilo- 
ści mąki a zarządzenie to wykonuje P. U. 
Zb. t. j. Państwowy Urząd Zbożowy. 

W Gdańsku ładują mąkę wprost z okrę- 
tu albo z magazynów portowych i rozsyłają 
ją pociągami do miejse przeznaczenia. Wy- 
nika z tego, że N. U. Zb. niema żadnego 
wpływu ani na kupno ani na odbiór towaru 
deputatowego i że otrzymuje we Lwowie z 
wagonów to co zostało przez Państwowy 
Organ Zakupu zakupione | wysłane. We Lwowie 
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musi się towar wyładowywać pospiesznie 
przez wzgląd na znaczne postojowe (poens- 
le) i składać w bardzo szczupłych magazy 
nach N. U. Z. A. — co czyniło niamożli- 
wem badanie jakości kazdego ładunku. Do. 
piero obecnie, wskutek licznych zażaleń 
przeprowadzono szczegółowe badania przez 
rzeczoznawców Związku Młynarzy Polskich — 
a nadto przez Chemikat Miejski i przez Od- 
dział Towarozuawczy Państwowej Akademji 
Handlowej, a badania te wykazały, ze cały 
zapas mąki jest ezysto pszenny, obcych do- 
mieszek nie zawiera a tylko znaczna część 
pochodzi ze zboża zrosłego wskutek czego 
mąka jest mniej lub więcej zgorzkniała. Go- 
tycz daje się usunąć przy zaprawianiu dro- 
żdźami pierwszej jakości i dłuższem miesza- 
niu ciasta. 

Mąkę nienadającą się do użycia odda- 
no Państwowemu Urzędowi Zbożowemu do 
dyspozycji, zaś Stacja i Konsumy rozdziel- 
cze zawiadomiono, że mogą wymieniać mąkę 
nieprzydatną do użycia na dobrą. 

Ten stan rzeczy wykazuje, że N. U. Z. 
A. niema żadnego wpływu na zakup mąki 
deputatowej i że jako stacja wyłącznie roz- 
dzieleza usiłaje jak najlepiej wypełnić swoje 
hardzo trudne zadania. 

Lwów. dnia 17 maja 1921, 


Konkurs. 


Naczelny Urzędniczy Związek Aprowi- 
zacyjny N. U. Z A. we Lwowie rozpisuje 
koukurs nu jedną posadę dyrektora i kilka 
posad wicedyrektorów, Według postanowień 
statutn ubiegać się mogą o te posady nra- 
cownicy państwowi będący w czynnej służbie 
lub emerytowani. Czyuni wykazać się musza 
zezwoleniem Władzy przełożnej. Pożądane v y- 
szkalenie handlowe i buchalteryjne. Wyns- 
grodzenie według umowy. Posady do objęcia 
bezwłocznie. 


— Przygody Ściganego. Swietny dra- 
mat w 6 aktach ze światowej sławy artystą 
Harry Peelem ukazuje się cbecnie w „Apoi- 
ln*. Artysta ton wzbudzał niedawno senzację 
na filmie jako jeździec w powietrzu. Obecnie 
w „Przygodach ściganego* przykuwa uwage 
widza w najwyższym stopniu. 


e TEATRU. 


Nakoniec otwarto drugi teatr we Lwo- 
wie. Benjaminek otoczony jest ogólną tro- 
skliwością. Postarano się, aby mu na niczem 
nie zbywało. Znalazły się nawet krzesła, 
które nie są ani wytworne, ani wygodne, 
ale podobno i takich do niedawna nie było. 
Teatrzyk miły, biały i prawie schludny. 
Umiejętnie prowadxuny może przełamać 
u publiczności uprzedzenia do ulicy róde- 
ekiej. 

O przyszłości teatru nie na razie wróżyć 
nie można, Niewiadome, czy stanie się on 
„popularnym“, a w takim razie zrobi odrazu 
„klapę*, jak się to stało przed wojną. . czy 
też jako teatr „intymay* będzie w sobie z 
trudem wyrabiał tę sumę kultury, której po- 
t'z:bs na utrzymanie takiej właśnie scenki, 

Pierwsze przedstawienie stanęło na 
połowie drogi. „Chory z urojenia“ Wysta- 
wiony w niedzielę nie nosił żadnych cech 
szezególnej staranności w opracowaniu. Pn. 
cząwszy od tekstu, którym się posługiwano. 
J-st rzeczą niemal nie przyzwoitą wystawiać 
dziś Moliera w jakimś pokracznym prze- 
kładzie, wobec istniejącego tłómaczenia Boya. 
Nie wiadomo, czy kierowała tem postanc- 
wieniem niechęć zapłacenia tantjemy tłóma- 
czowi, czy też, jak chodzą złośliwy słuchy, 
wiadomość o pomnikowem dziele Boya nie 
Gotarła jeszcze do teatru lwowskiego. To 
samo -już wniosło tandetny nastój do całego 
przedstawienia. 

Gra artystów nie zawsze była zado- 
walniająca Chory z urojenia“ w interpre- 
tacji p. Rasińskiego był pozbawiony głębi 
psychologicznej, jaka istnieje w tej postaci, 
ze szczególną troską przez Moliera uakreś]o- 
naj. P. Trapszo znalazła się nakoniec 
w odpowiedniej dla siebie roli i jako Anto. 
sia przypomniała te liczne, przez siebie z tą- 
kim wdziękiem odtwarzane postaci Subretek. 
P. Czarnowski w roli młodego Diofoirusa 
był nader zabawny. 

Bardzo miłem zjawiskiem była debiu- 
tantka pna Klimontowiczówna, która 
ma wszelkie warunki na doskonałą naiwną 
i młodziutką amantkę, 

O Ryczywele. zamilczeć wolę — powia- 
da Krasicki. Ten cytat uwalnia mnie od 
wypisania reszty nazwisk z afisza. Co do 
afisza dodam tylko, że, cokolwiek 0 tem są- 
dziłby ten, kto go układał, Molier utrzymuje, 
że nazwisko rejenta Bonnefoi pisze się bez 
„8“ na końcu. Należy tak pisać Na zupełną 
odpowiedzialność Moliera, z 

Publiczność bawiła się doskonale. 


J.P, 


zie udzielenia zezwolenia zobowiązuje się po- 
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Wielce zajmujący dramat w 6 akt. ze E 
słynnym artystą Harry Pee'em w gh roli g 


— | 


Notatki literacko-artystyczne. 


Repertuar Teatra Miejskiego. 


Sroda 18 maja o godz. 7:30 wieczo- 


rem „Twarz i maska“, pierwszy gościnny 
występ W. Brydzińskiego. 


Czwartek 19 maja o godz. 730 wie- 
czoram „Biały mazur“, operetka. (Przedsta- 
wienie na dochód Towarzystwa ochrony 
młodzieży). 


ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegralicznej). 


Ustąpienie Ministrów aprowizacji i pracy 
i opieki społecznej. 


Powrót Ministra Sapiehy. 


Warszuwa. Wczoraj o godz. 1 po po- 


Warszawa. Naczelnik Państwa wysto- | łudniu powrócił do Warszawy Minister spraw 
gował do Prezydenta Ministrów p. Witosa| zagranicznych p. Sapieha, 


pismo treści następującej : Przychylając 
się do wniosku Pańskiego zwalniam p. Bo- 
lesława Grodzieckiego z urzędu Ministra apro- 
wizacji. Równocześnie poruczam p. Grodzie- 
ckiemu Sprawowanie dotychczasowych fun- 
keji do chwili powołania następcy. 


Warszawa. Na konferencji między- 
parlamentarnej, mającej się odbyć z końcem 
„m. w Jisbonie, Sejm polski repre- 
zentować będzie poseł Radziszew- 
ski, który wygłosi referat w sprawie naro- 


Warszawa. Naczelnik Państwa wysto-| dowych traktatów handlowych.. 


sował do Prezydenta Ministrów p. Witosa 
pismo treści nasiępującej: Przychylając się 
do wniosku Pańskiego, zwałniam p. inż. Jana 
Jankowskiego z urzędu Ministra pracy i o- 
pieki społecznej. Równocześnie poruczam p. 
inż. Janowi Jankowskiemu sprawowanie do- 
tychezasowych funkcji do chwili powołania 
następcy. 


Telegramy P. A. T. 


Kongres komunistów. 


Praga, W niedzielę rozpoczęły się tu 
obrady kongresu czeskich komunistów. W o- 
bradach bierze udział 518 delegatów z Cze- 
chosłowacji, Moraw, Sląska i Słowaczyzny. 
Po 2 dniach obrad komuniści czescy przy- 
jęli rezolucję stwierdzającą, że członkowie 
czeskie! partjił socjalno-demokratycznej lewi- 
cowych 0dcieni stoją na gruncie trzeciej 
międzynarodówki. Partja będzie się obeenie 
nazywała partja komunistyczną. „Po przyję- 
ciu tej rezolucji zgromadzeni oddali cześć 
Leninowi, poczem odśpiewali „Czerwony 
Sztandar*. Praga od kilku dni żyje ped zna- 
kiem kongresu komunistów. Obrady potrwają 
prawdopodobnie kilka dni. 


Rzym. Wedle dziennika Zm Tempo 
w czasie starć między partjami było 
13 zabitych i około 40 rannych. W miejseo- 


Ama Green. 20) 


Tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 

Urwał patrząc błagalnie w nieporuszal- 
ną twarz ajenta. 

— Rozumiem o co panu chodzi — 
rzekł Gryce. | 

— Chce pan wiedzieć, czy pani Came- 
ron należała także do spisku i czy także się 
zwodziła? Najpierw jednak muszę panu opo- 
wiedzieć, w jakich okolicznościach państwo 
(irentorex adoptowali pańską żonę. 

Cameron odruchowo skinął głową. 
Patrzył błędnem okiem przed siebie, wywo- 
łując w duszy obraz Edyty tak pięknej, tak 
pełnei szlżchetnego wdzięku. 

Gryce szanując jego boleść milczał 
chwilę potem począł mówić miarowym, ci- 
chym głosem : 

— Przed laty dwunastu, Filip Gren- 
torex zaliczał Się już do ludzi bardzo ma- 
jętnych. Daleko mu jeszezs było jednak do 
miana: „króla kolejowego“, Mógł jeszcze po- 
dróżowaó, nie zwracając na siebie uwagi, Pe- 
wnego więc lata, kiedy razem ze swoją żo- 
ną, jeździł pa stanie Ohio i innych sąsie- 
dnieh, leżących nad Mississipi, dzienniki nie 
ogłaszały biuletynów tej podróży. Państwo 
(irentorex mogli zatrzymywać się gdzie im 
się podobało, nie zwracając na siebie uwagi 
reporterów i tłumu. Ponieważ wycieczkę swą 
przedsiębrąli dla wzmocnienia zdrowia pani 
Grentorex, odpoczynków było dosyć, Najdłu- 
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Warszawa. Wćzoraj odbyła się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 21 
p. p. Sztandar ofiarowany przez narodową 
organizację kobiet, wręczył dowódcy pułku 
Naczelnik Państwa. 


wości Aquaviva komuniści wdarli się do ko- 
Szar karabinierów. 1 

Rzym. Polegająe na gorliwości mie- 
szkańców konstytucjonaliści zapewniają, że 
uzyskają większość głosów i sądzą, iż so- 
ejaliści nie zdołają zdobyć więcej 
głosów niż przy poprzednich wy- 
borach. W kilku mniejszych miejscowo- 
ściach przyszło do zamieszek, których ofiarą 
padło 6 osób. 


Capodistria. Przyszło tu wczoraj do 
starć między faszystami a komuni- 
stami, przyczem zostali zabici 2 faszyści, 
2 komuniści i 1 karabinier. 


Cremona. W niedzielę wieczorem ko- 
muniści na przedmieściach miasta przez całą 
godzinę strzelali na faszystów, Policja przy- 
wróciła porządek. Cztery oschy zostały lekko, 


7 ciężko ranne. 


Moskwa. Nowy sowiet moskiew- 
ski odbył 13 b. m. pierwsze posiedzenie. 
Przewodniczącym został wybrany jednomyśl- 
nie Kamienew, który referował o polityce 
wewnętrznej i zagranicznej Rosji. Po nim 
przemawiał Krassin w spruwie sukcesu, jaki 
odniósi w Anglji. 


żej zatrzymali się w miasteczku: M. cały mie- 
siąc prawie. Wyjeżdżając stąd zabral ze so- 
bą niemowlę, które nazywało się ich dzie- 
ckiem rodzonem. Szezegółów tych udzieliła 
mi kobieta, która była obecną przy narodzi- 
nech tego dziecka. Sprawa ta przedstawia 
się tak: Pani Fairley mieszkała wówczas w 
tym samym hotelu co i państwo Grentorex. 
Znajdowała się w położeniu rzec można 
roapaezliwem. Mąż ją opuścił, osamotniona 
więe kobieta znałazła się prawie w nędzy 
i to w chwili, kiedy niedługo miała zostać 
matką. 

Pokój tej biedaczki przylegał do apar- 
tamentu, który zajmowali państwo Grentorex. 
Bogata dama zaiteresowała się swą sąsiadką, 
którą spotykała na schodach i na korytarzv, 
Odwiedzała ją też dosyć często a gdy pe- 
wnej nocy usłyszała za ścianą kwilenie nie- 
mowlęcia pobiegła zaraz do pani Fairley. 
Tutaj taki obraz przedstawił się jej oczom, 
Na łóżku leżała młoda matka, pobladła i ze 
smutkiem patrzyła na swą krewnę, która 
stała przy łóżku, trzymając w ramionach 
dwoje niemowląt. Dwoje! A biedna matka 
nie miała środków na wyżywienie nawet 
jednego. 

— Mówisz pan o mojej żonie — szep- 
nął Cameron. 

— I o nieszczęśliwej dziewczynie, która 
była do niej tak podobna, iż wzięliśmy ją 
za pannę Grentorex. A 

— Więc były siostrami ? 

— Siostrami rodzonemi, 

Zapadło milezenie. 

— Mów pan dalej — przerwał je do- 
ktor pierwszy, 

— Pani Grentorex —- począł znowu 


| na przez szerokość rozwartego arkusza w cm.), 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Wprowadzenie bezpośredniego uiszczenia na- 
leżytości od ksiąg handlowych. 


W celu uproszczenia dotychczasowege 
trybu postępowania przy uiszezaniu należy- 
tości stemplowych od oprawnych ksiąg kup- 
ców i przemysłowców, opartego na przepi- 
sach $ 31 ustawy z 9 lutego 1850 Dz. u. p. 
Nr. 50 i rozp. min. z 9 kwietnia 1650 Dz. 
u. p. Nr. 187, zamierze dyrekcja Skarbu na 
mocy $ 28 lit. b, ustawy z 9 lutego 1850 
Dz. u. p. Nr. 50 na indywidualne prośby 
zezwalać poszczególnym znaczniejszym insty- 
tuejom bankowym, przemysłowym i handlo- 
wym, niemniej też osobom, utrzymującym 
znaczniejsze przedsiębiorstwa zarobkowe, na 
uiszczanie należytości stemplowych od ksiąg 
handlowych bezpośrednio gotówką w Urzę- 
dzie podatkowym. 

Mianowicie uiszezania należytości od- 
bywałoby się za przedłożeniem Urzędowi po 
datkowemu przez firmę, zamierzającą poddać 
opłacie należytości pewną księgę handiową 
i deklaracji płatniczej w 2 egzemplarzach, 
któraby zawierała: 

aj dokładne ozazczenie rodzaju (prze- 
znaczenia) danej księgi handlowej, 

b) podanie ilości arkuszy z których się 
księga składa, oraz rozmiaru powierzchni 
arkusza (wysokość arkusza w cm. pomnożo- 


e) obliezenie łącznej powierzchni wszy- 
stkich arkuszy danej księgi w centymetrach 
oraz wypośrodkowanie łącznej należytości, 
przypadającej stosownie do rodzaju księgi i 
jej rozmiaru, 

d) wyraźne powcłanie reskryptu dy- 
rekcji Skarbu we Lwowie, którym zezwolo- 
no, na bezpośrednie uiszezanie należytości 
od danej księgi handlowej, 

e) wyraźne oświadczenie strony, że 
przyjmuje odpowiedzialność za prawdziwość 
wszystkich powyżej pod a) do d) włącznie 
wymienionych danych; wreszcie 

f) dzień wpłaty należytości oraz podpis 
firmowy strony przy podaniu jej zamieszka- 
nia (siedziby). 

Jeden egzemplarz deklaracji, po zaopa- 
trzeniu go pokwitowaniem urzędowem poboru 
należyteści, zwracałby Urząd podatkowy stro- 
nie, która obowiązaną była by wlepić go do 
odnośnej księgi ma wewnętrznej Stronie 
okładki w miejseu przeznaczonem dotychczas 
na nalepianie znaczków stemplowych. Po- 
wyższy sposób uiszczania należytości dopu- 
szezalny byłby tylko co do ksiąg handlo- 
wych, zaopatrzonych kolejną numeracją stro 
nie i zeszytych na wskróś trwałym konopnym 
sznurkiem, którego oba konee przytwierdzo- 
ne by być miały do wewnętrznej okładki 
księgi pieczęcią lakową samej strony lub 
nalepki zaopatrzonej firmą strony. 

Oczywiście calem uiszczania Rależyto- 
ści w powyższy sposób, było by dostarczenie 
księgi handlowej do lokatu Urzędu podatko- 
wego zupełnie zbyteczne. W każdem podaniu 
o udzielenie tego zezwolenia podlegającemu 
należytości stemplowej w kwocie 10 Mk., 
winna strona wyraźnie oświadczyć, że w ra- 


Gryce — patrzyła zazdrośnie na kobietę, 
której niebo dało aż dwoje dzieci. Bogata 
pani bowiem była berdzietna. Zbliżyła się do 
niemowląt i oglądała je z zachwytem. Były 
tu śliczne, zdrowe maleństwa. 

— Wiele dałabym, aby mieć choć jedno 
takie — westehnęła pani Grentorex, patrząc 
znacząco na matkę. Ona spojrzała na swą 
krewnę która domyślała się o co chodzi ski- 
nęła głową przyzwalająco. Biedna kobieta 
ożywiona jakąś otuchą uniosła głowę z nad 
poduszki: — Czy pani mówi te na serjo? 
Czy doprawdy wzięłabyś jedno dzieciątko? — 
Poradzę się mego męża — rzekła pani Gren- 
torex. — Powrócę za godzinę. Niech pani 
każe tymczasem wykąpać i przystroić dzie- 
cinki. Kiedy powróciła w oznaczonym czasie, 
niemowlątka spały obok swej matki. istne 
aniołki! Pani Grentorex patrzyła na nie dłu- 
go a potem wymówiła stanowczym głosem. 

— Wezmę jedno z dzieciątok. wycho- 
wam je jak własną córkę, jak dziedziczkę 
mego nazwiska i majątku. Pod tym jednak 
warunkiem, że pani nigdy nie będzie starała 
się widzieć z moją przybraną córką i nie po- 
wiesz jej nigdy, że jesteś jej matką. Przy- 
sięgnij mi to na biblję. 1 

Biedna matka spojrzała błagalnie na 
panią Gróntorex, jak gdyby się wahając, pô 
chwili jednak z westchnieniem wyciągnęła 
rękę po biblję, którą podawała jej krewna 
Anna, Wdowa złożyła dłonie na świętej księ- 
dze, szapcząe słowa przysięgi. Anna złożyła 
taką przysięgę. Potem podano niemowięta 
pani Grentorex do wyboru. Położono jedno 
obok drugiego, a były tak do siebie podobne, 
że jedno zdawało się powtórzeniem drugiego. 

Pani Greniorer pochyliła się nad tem, 
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nia w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
(kilkuwierszowego) wyciągu z rozporządzenia 
Dyrekeji skarbu we Lwowie, obejmującego 
to zezwolenie. 


Obrót paczkowy z Austrją. 


Według zawiadomienia Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie, zostaje z dniem 
15 maja b. r. podjęty obrót paczkowy z 
Austrją. 


Eksposytura Królewsko- Węgierskiego Biura 
obrotu towarowego u Polsce. 


Jak już ogłoszono w poprzsdnieh Wia- 
domościach gospodarczych, kontrolę wymiany 
towarów, wyszczególnionych w obydwóch 
wykazach „A“ i „B“. Umowy co dò uregu- 
lowania obrotu towarowego między Polską 
a Węgrami, imieniem rządu węgierskiego 
wykonywało, będzie Krolewsko- Węgierskie 
Biuro Obrotu Towarowego w Budapeszcie. 
Wspomniane biuro utwurzyło obecnie swą 
ekspozyturę w Warszawie (Swiętokrzyska 24 
m. 4) i ofiarowuje swoje usługi polskim 
firmom handlowym i przemysłowym w udzie- 
janiu wszelkich informacyj, tyczących się 
wywozu i przywozu. i 

Staraniem ekspozytury będzie również, 
aby polscy i węgierscy interesenci stykali 
się ze sobą bezpośrednio i aby podpisana, 
umowa jaknajrychlej doprowadziła do korzy- 
stnych rezultatów. Korespondencję z Ekspo- 
zyturą należy prowadzić o ile możności w 
języku franeuskim lub niemieckim. 


Międzynarodowe Museum handlowe 
i przemysłowe w Belgradzie. 


Konsula Polski w Zagrzebiu zwraca 
uwage poiskich sfer przemysłowycn na istnie- 
jące w Beigradzie Międzynarodowe Muzeum 
handlowe i przemysłowe. które posiada zbiór 
wzorów i próbek wszelkiego rodzaju wyro- 
bów przemysłu jugosłowiańskiego i obcego, 
nadesłanych przez najrozmaitsze firmy Z Ca- 
łego świata. Celem ułatwienia nawiązania 
stosunków handlowych między Polską a Ju- 
gosławją, byłoby wskazane, aby przemy- 
słowcy polscy zecheieli się poslużyć działal- 
nością „Muzeum“ i przesłali mu próbki swych 
wyrobów. Wspomniane „Muzeum* wydaje 
czasopismo p. t. Międzynarodowy Pośrednik 
Handlowy*. 


„Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiąsać stosunki handlowe z Polską. 
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Polski Syndykat Handlowy Towarzy- 
stwo z ogran. odpow. Gdańsk, Langgasse 
60/61 oferujs towary zagraniczne z zakresu 
spożywczego i technicznego, surowce, che- 
mikalja, maszyny, refiektuje na dostawę 
z Polski szeze¢ i sierści do wyrobów azezo- 
tkarskich, cementu, benzyny, nafty lekkiej, 
skór surowych, wyrobów koszykarskich, ba- 
wełnianych, progów kolejowych twardych, 
drzewa dla kopalni. 

Polski Dom Eksportowy H. Feder, 
Wiedeń XIX. Gymnasiumstrasse 60 A. po- 
średniezy w eksporcie do Polski. 

Paul Röttger, Import - Eksport, Ham- 
burg Lange Reihe 93 nadesłał cennik środ- 
ków leczniczych, ehemikaiji, który można 
przegiądnąć w Oddziale ruchu handlowego 
lzby handłowej i przemysłowej we Lwowie. 


które leżało dalej, pochwyciła je na ręce i 
pospiesznie wyszła z pokoju. 

W taki sposób siostry się rozłączyły. 
I można było myśleć, że już się nie spot- 
kają na tym świecie. Nazajutrz bowiem pań- 
stwe Grentorex opuścili M. 

Przez lat dziesięć pani Fairley nie sły- 
szała nie o swej córce, po upływie tego 
ezast nieopatrzne słowa listu Anny, rozbu- 
dziły w niej uczucie macierzyńskie dc odda- 
nego dziecka obcym ludziom. Gnana tęsknotą, 
nie licząc się z wydatkami, przyjechała ra- 
zem z Mildred do Nowego Jorku, zamie- 
szkała przy Bleecker Street i rozpoczęła walkę 
z trudniejszemi jeszeze warunkami bytu niż 
dotychczas. Lecz zbliżyła się za to do opu- 
szczonege dziecka i mogła łatwiej wychować 
Mildred w wielkiem mieście. Dziewczynka 
miała wielkie zdolności i była naprawdę po- 
ciechą swej matki. Kiedy pani Fairley zoba- 
czyła po raz pierwszy drugą swą córkę, to 
jest: pańską żonę, tego nie wiem dokładnie. 
Nie wiele zdołałem zebrać szczegółów w tym 
względzie. Ze widywała się z rzekomą pan- 
ną Grenjorex, o tem świadczą rozmaite 
wzmianki w listach owej Anny. Nie mam 
jednak dowodów, aby złamała złożoną przy- 
sięgę. J 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Rozmaite obwieszczenia 


L. 3869 645/E. 1. Beuterminow» urlo- 
 powany szeregowiec Władysław "Istrowski, 
ur. w 1892 r. w Toustom, powiat Skałat, 
zgubił kartę powołania, wydaną mu w marcu 
1921 przez powiatową komendę uzupełnien 
54 p. p. w Tarnopolu. Dokument ten niniaj- 
szem unieważnia się. 2. Bezterminowo urlo- 
powany szeregowiec Štefan Turski, ur. w r. 
1895 w Sieniawie, zgubił kartę powołania, 
wydaną mu przez komisję poborową w Zba 
rażu w Styczniu 1921 r. Dokument ten ni- 
niejszem nieważnia się. 


Starostwo. 


Zbaraż, 28 kwietnia 1921. 5042 1—3 
Og. I. b) 15/21/83. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Hilelu Fellu, 
oficjale urzędu podatkowego w Turce, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionyim został do sądu okręgowego w Sam- 
l borze przez rzegorza Wojciechowskiego 
pozew o zapłatę kwoty 4444 Mkp. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono I. audjencję na 
_ dzień 6 maja 1921 o godz. 9 rano. Uelem 
strzeżenia praw nieobjętej masy spadkowej, 
ustanawia się p. dr. Seweryna Goldberga, 
adwokata w Samborze, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwaną nieobjętą 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełuomocnika nie 
zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział 1. 


= Sambor, 11 marca 1921. 5148 
Og. I. b) 197/21. Przeciw Wasylowi 
Kowalczukowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do sądu okręgo- 
wego w Samborze przez Wenzla Roileczka 
pozew o zwrot konia ź pa. Na podstawie 
pozwu wyznaczono 1. audjencję na dzień 11 
maja 1921 o godz. Y rano sala Nr. 96 Il. p. 
Celem sirzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Propsta, adwokata w Samborze, 
kuratorem, Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sambor, 8 kwietnia 1921. 


5149 


Celem zwolnienia kaucji służbowej p. 
Kazimierza Sokoła, zastępcy motarjutza we 
Lwowie, z pod węzła kaucyjnego, odpowia- 
dającej za jego urzędowe czynności we Lwo- 
wie, jako zastępcy motarjusza ś.p. Stanisiawa 
Matkowskjego i ś. p. Karola Morwitza, wzy- 
wamy niniejszem wszystkieh tych, którzyby 
z tytułu ustanowionego prawa zastawu do 
kaucji tej jakiekolwiek pretensje sobie ro- 
cili, by te swe pretens;e w przeciągu 6-ciu 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w lzbie notarjalnej we Lwowie tem 
pewniej zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
bez względu na możliwe ieh pretensje, udzie- 
lonem zostanie zezwolenie na dewinkulację 
tej kaucji i jej wydanie. 
DE ata y 
Izba notarjalua. 


“Lwów, 24 kwietnia 1921, 5177 1—3 


© O Ii. 102211. Przeciw Jędrzejowi 
Kubikowi, Sebastjanuwi Kubikowi, Marjaunie 
Kubik nieznanym z miejsca popytu, wnieSlo- 
nym został do tut. sądu pozew przez Fiupa 
Bożka o własność reoinuści lwu. 296 i 294 
gm. Lubomierz. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono rozprawę na dzień 6 czerwca 1921 o 
godz. 10 rano biuro Nr. 5. Ceiem strzeżenia 
praw pozwanych, ustanawia się p. Jans 
Bożka w Lubomierzu, kuratorem. ‘Tenże ku- 
rator zastępować będzie pozwanych w rze- 
czonej sprawie Ra ich kosa 1 imebezpieczeń- 
two, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują, 
Sąd powiatowy, Oddział IJ. 


Mszana dolna, 11 maja 1921. 


5172 


Wyrok. 
W imienia Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Vr. 480/18/52. Sąd ckręgony w Sano 


Jw. 
u jako Trybnnał orzekający, wydał w spra- 
ie karnej przeciw Hermanowi Weuigowi 

o występek z $ 2 usięgp 2 1 8 1 $ 25 ces. 

rozp. z dnia 24 marca 1917 L., 151 uz. p. 
. w Obecności oskarżonego następujący 

"wyrok: Oskarżonego Hormana Weniga, uro- 

dzonego w Sanoku z rodziców Mendla i 

Tauby, lat 47, wyżn. mojź, kupca, zamie- 

szkałegu w Sanoku, uznaje się winnym, że 

z początkiem roku 1917 prowadził handel 

sokiem malinowym, a więc przedmiotami 

zapotrzebowania w sposób łańcuszkowy, czem 


OSZENIA ORZEDOÓOWE. 


— — || | | „mmo 


dopuścił się występku z $ 23 L. 4 ces. rozp. 
z 24 marca 1947 Nr. 181 Dz. p. p. i za to 
zasądza się go po myśli $ 28 wyżej cytowa- 
nego rozporządzenia i przy zastosowaniu $ 256 
u.k. na karę ścisłego aresztu przez 6 tygodni 
obostrzonegu l postem co l4 dni, oraz na 
grzywnę w kwocie 1000 Mk, ktorą w razie 
nieściągalności zastąpi kara aresztu przez 
100 dni. Równocześnie zarządza się publika- 
cję wyroku zasądzającego po myśl: $ 19 ey- 
towanej ustawy w jednym z dzienników 
krajowych. Wyrok ten jest prawomocny. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sanok, 17 stycznia 1921. 


Hropom 
sedzia sądu okręg. 


Konkursa. 


L. 41421. Celem obsadzenia posady 
notarjusza w Chodorow:e, opróźnionej wsku- 
tek śmierei ś. p. Gwidona Pogenowsziego, 
ewentualnie w innej miejscowości okręgu 
Apelacji twowskiej, wskutek  przeniesionia 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tem, że kompetenci mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do wła 
ściwej Izby najdalej do dnia 25 czerwca 
1921 r. 


5081 


Izba notarjalna. 
Lwów, 16 maja 1921. 


Wyroki prasowe. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Pr. 135/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wuiosek Prokuratury pizy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Wpered* 
Nr. 57 z dnia 7 maja 1921 r. w artykule 
pod tytułem: „Mirko -aanja tjuremnoho za- 
kluczenuja* w ustępach od słów „I czomu 
pjtaju sebe do końca artykułu zawiera zna- 
miona występku z $ 300 i 302 u. k, uzna 
dokonaną w dniu b maja 1921 r. koniiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził  Zuiszezenie 
całego nakiadu i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniamia tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 8 maja 1821, 


2178 1—3 


5045 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Pr. 1386/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukrain 
skyj Wisinyk* Nr. 83 z dna 8 maja 1324 
w artykule pod tytułem: „Wid Wydiłiu Kruż- 
ka prawnykiw' w ustępie od słów „i wzy- 
wajetsja wsich do końca tej notatki, zawiera 
znatńiona występku z $ 505 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 7 maja 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną 1 zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukcwego. 


Lwów, dnia 6 maja 1921. 5046 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Pr. 138/21, Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże Sądzie, żo treść czasopisma . Szczuwwk* 
Nr. 20 z dnia 12 maja 1921 na 1 sironie 
pod napisem „Opera Puzapu ryciay i obja- 
śwień siownych do mej, Zawiera znamiona 
występku z $ 300 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 7 maja 1921 r. konliskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie , całego 
nakładu i wydał w myśl $ 403 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniauia tego pisma dru 
kowego, 

Lwów, dnia 9 maja 1921. 5048 

W imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej! 

Pr. 13921. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść odezw, rozszerzanyci: 
we Lwowie, a mian'wieie: 1. z napisem: 
„Komunistyczna partja robotnicza Polski 
(Sekcja  międzynarodówki komunistycznej) 
zaczynającej się od słów „(o to są po'ajer- 
amty?' podpisanej „Komitet kolejowy węzła 
warszaaskiego* z daty Warszawa dnia 12 
kwietnia 1921“, IJ. z napisem „Komunisty. 
czna p'rtja robotnicza Polski“ (sekcja mię- 
dzynarodówki komunistycznej) poczynającej 
się od słów „fowarzysze robotiiey! Przez 
dwadzieścia kilka lat... maja jako święto 
międzynarodowej solidarności podpisanej 
„Komitet kolejowy węzła warszawskiego" 
z daty Warszawa zawiera znamiona ad I. 
zbr. z $58e) u. k. i występku z $ 300 u. k., 
ad II. zbr. z $ 58 e) i $ 65 a) i występie 
2 § 302 u. k., uznał dokonaną w dniu 4 maja 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
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zniszczenie całego nakładu i wydał w myśli mienionego numeru, a przytrzymano 6820m- 
$ 493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechniania | plarze tego czasopisma mają być zniszczone. 


tego pisma drukowego, 


Lwów. dnia 9 maja 1921. 5047 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Pr. 119/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ze treść czasopisma „Uor Jidi- 
scher Arbe:ter* Nr. 14 z dnia 6 maja 1921 
pod tyłem: „Die Masakro gegen iiidiseher 
Arbeiter“ w całości zawiera znamiona Wy- 
stępku z $ 300 u. k. i art. IV. u. r. 17 
1862 N. 6 Dz. u. p. z r. 1868 uzuał doko- 
nang w dniu 7 maja 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszecuniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 9 maja 1921. 5049 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Pr. 140,21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
sky) Wistnyk Nr. 84 z dnia 10 maja i921 
w artykule pod tytulem: „Horiszno szlezkie 
powstanija w ustępach a) od słów „Tym 
bilsze do słów „xastupyty druhymy*, b) od 
słów „Cikawo bułob do słów „treba nam 
zapamjataty”, e) od słowa „poriwnaj* do 
słowa „Hałyczyny', d) w szpalcie 1 we 
wierszu przedostatnim słowa w nawiasie, 
e) w szpaicie % we wierszach l i2 cd góry 
słowa w nawiasie, f) od słowa „zowsiin* do 
sitowa „Hatyczyny*, g) od słowa „zabuwzju- 
czy” do słowa „Hatyczyny*, h) w szpalcie 
2 w 4 ostatnich linjach słowa w nawiasie, 
i) w szpalcie 3 we wierszach 1 i 2 od góry 
słowa w nawiasie, j) w szpalcie 4 we wier- 
szach 5i 6 od góry słowa w nawiaśis, 
k) od słów „na cim kinezajemo* do końca 
artykułu zawiera znamiona występku z $ 6% 
a) i z $ 30% u. k., uznał dokonaną w dniu 
9 maja 1921 konfiskatę zs usprawiedliwioną 
i zarządził zuiszczenie eslego nakładu i wy- 
dał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 16 maja 1921. 5050 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Pr. 142/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Frokuratury przy 
tymże sądzie, że tresć czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 86 z dnia 12 maja 1921 
w artykułach pod tytułami: 1. „Poszest'* 


w całości, 2. „Po Ukraini i pro Ukrainu* 
w ustępach a) od słów „jaku ja wważaju* 
do słowa „Rosija“, b) od słów „Własne 


dowidzwsja ja“ do słów „Na swojij zemii*, 
c) od słów „Czohoż Wasz do słow „w ko- 
ryst Polszczi*, 8. „Dopysy z kraju“ a) w sło- 
wach między słowami „horstka Poljskiw & 
słowami  imenowanych czy , b) od słów 
„Dnja 3 maja* do słów „małopolska łycho 
littja", e) od słowa w przedostatniej linji 
artykułu „swidowi do słowa żdut* zawiera 
znamiona ad 1 zbr. z $ 65 a) u. k,, ad 2 i 
3 zbr. z $ 65 a) u. k. i występku z $ 302 
u. k., uznał dokonaną w dniu 11 maja 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, 12 maja 1921. 5151 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Pr. 14821. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 87 z dnia 13 maja 1921 


noj szkoły i uczytelja*, e) od słów „Tak 
mołoceńka kuratorja* do słów „w ysełeńciw 
pereży= aje“ zawiera znamiona występku z $ 
300 u.k., uztat dekonaną w dmulż maja 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zuiszezenie całego nakładu | wydał w myśl 
$ 453 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 12 maja 1931. 5152 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Pr. DI. 1881 Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli $ 493 p.k., że zamieszczone w Nr. 
19 czasopisma perjodycznego  drukowego 
„Przyjaciel Ludu* z daty Kraków dnia 8 
maja 1921 r. artykuły pod tytułem . Głos 
Ludu“ i „Dziś konstytucja — jutro kryminał“ 
zawierają w całej swej osnowie znamiona 
występku z $$ 302 i 300 u. k., zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów względnie ie 
kryminowanych ustępów, zatwierdza się za- 
rządzoną przez Prokuraturę konfiskatę po-; 


w artykule pod tytułem: „Cynizm , a w ty- 
tule b) od słów .ta i cioho do słów „rid- 
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Sąd okręgowy karny S. IH. 
Kraków, dnia 6 maja 192i 


%mortyzacie. 


Ne. I. 52420,3. Na wniosek Chaji 
Griinsteim z Grodzisaa doluegu wdraża SIĘ 
postępowanie celem umorzenia karty wkład- 
kowej Nr. 82014783 Towarzystwa kredyto- 
wego i. oszczędności w Rzeszowie na kwotę 
1515 koron 79 hal. na nazwisko Lajba Mar- 
guliesa i Gecla Grüusteina opiewające). 
Wzywa się przeto posiadacza tej karty, aby 
zgłosił w ciągu 6 miesięcy swe prawa, W 
przeciwnym bowiem razie po upływie po” 
wyższego czasokrese karta ta unang zosta- 
nie ża uinożonĄą, 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Leżajsk dnia 22 marca 1921, 


5064 


5054 


Ne. VI. 505i2/20. Amortyzacja Na 
wniosek Hisiga Geiebrtera wdraża się postępo” 
wanie w celu amortyzacji kwitu zastawnicze- 
go Eksp. Galie. ake. Baaka hipot. w Stanil- 
sławowie z dnia 29 kwietnia 1914 do 1. 7626 
La zastawione następujące rzeczy: 6 kubków 
srebrnych, 7 kieliszków srebraych, 13 sztuk 
srebra stołowego i 16 możów srebrnych. 
Posiadacza wspomnianego kwitu wzywa SIę 
by w przeciągu sześciu miesięcy przedłożył 
go sądowi lub wniósł przeciw wnioskowi swe 
zarzuty, iłeże po bezskutecznym upływie 
tego kresu kwit ten zostanie uznany jako 
pozbawiony mocy prawnej. 


Sad powiatowy Oddział VI. 
Słanisławów, 5 marca 1921. 5126 1—8 


T. 1113 20 7. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Teodory 
Zelichowskiej podajmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papiè- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia- 
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów aby je wciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartoscio -yeh: Ksią- 
żeczza wkładkowa gal. Kasy oszezędności we 
Lwowie Nr. 25844 na nazwisko ks. Le- 
oncyusz Zelechowski wystawiona i pierwo- 
tnie na 1000 kor. opiewająca., 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów dnia 1 kwietnia 1921. 5154 


T. V. 56/21;2. Wdrożenie postępowania 
zaamortyzacyjnego. Na wniosek Kasimierza 
Szule Krzyżanowskiego w UChodorowie, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji naste- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych papierów wartościowych a to dwóch 
akcyj Banku ziemskiego dla Galicji, Sląska 
i Bukowiny, Towarzystwa akcyjnego w Łan- 
cucie Nr. 3775 i 57/6 w czasie drugiej emi- 
sji emitowanych każdej z nich, po 400 kor. 
na okaziciela opiewarących. Posiadacza po- 
wyższych akey) wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawawi w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane Zostaną, 


Syd okręgowy, Oduz. V. 
Rzeszów, 2 kwietnia 1921. 


T. 2221/8. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek dr. Bernarda 
Grossa adwokata w Złoczowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagub.onej książeczki wkładko- 
we, pow. Kasy oszczędności w Brodach Nr. 
14774 wystawionej na nazwisko dr. Bernar- 
da Grosse opiewają:ej z dniem 1 stycznia 

2i na 5246 Mk. 88 f. Posiadacza powyż- 
szej książeczki wkładkowej pow. Kasy oszezę- 
dności wzywa się przeto, aoy zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni wprze- 
ciwnym boaiem, razie po upływie powysze- 
go czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 
staną. 


B 
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Sąd okręgowy Oddział IV, 
Złoczów dnia 16 lutego 1921. 


Bdykta 


w sprawie uznaniu za zmarłego, 


5150 


T. IV. 17,218. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Kubie, 
syn Anny, urodzony 1886 r. w Rybarzowi- 


| saa as 


UE 


dał ostatnią wiadomość w lipcu 1915r Gdy 
zatem przyjąć należy, ża zachodzi ustawowe | 
domniemanie z $ 24 L, 2 ust. eyw., przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Julji poste- 
powanie celom uznania za zmarłepo. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono s4- 
dowi wiadomości wymienionym. Józefa Kubi- 
cę wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
eadem stawił się, lub w inny sposób uwia 

domił o swem życiu. Bąd tutejszy na pono- 
wią prośbę po dniu 1 listopada 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Wadowice, 28 lutego 1921. 4456 

T. IV 15 21/2. Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Jóżəf Wisła, syn 
Szezepana i Agnieszki, urodzony w Pistrzy- 
kowieach powiat Zywiec, urodzony w r. 1831, 
żołnierz 16 p. obr. kraju dał Ostatnią wiado- 
mość 0 sobie w marcu 1917, Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie z $ 24 L. £ ust. e. przeto wdraża się 
na prośbę jego żony Marji w Pieirzykowi 
cach postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. Wydaje się przeto wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomość o powyż wymienionym. 
Józefa Wisłę wzywa się, aby przed niżej wy- 
wymienionym sądom stawił się Jub w iomy 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tuiej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 10 listopa- 
da 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
Tego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, 10 lutego 1921. 4450 


T. V. 266/19,3. Wdrożenie posiępowa- 
nia celem uznania ra zmarłego. Franciszek 
Wilk, syn Wawrzyńca 1 Magdaleny lat 25 
liczący w Lubeni pełnił służbę wojszową na 
froncie rosyjskim w sierpniu 1914 roku i pod 
Lubliniem przy końcu sierpnia 1914 miał 
zginąć i odtąd ślad o nim wszelki zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci w myśl z §. 1 
ust. z 31 grudnia 1918 Nr. 128 dzup. zarzą- 
dza.się na prośbę Ludwiki Wilkowaj z Stra- 
szydla postępowanie celam uznania wymie- 
nione! osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie by udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym sądowi albo p. dr. Krzyściakowi 
adw. w Rzeszowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem a zarazem obrońcą związku małżeń- 
skiego Franciszka Wilka, wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 10 grudnia 1921 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręwowy, Oddział V, 


Rzeszów, 17 stycznia 1921, 5131 

T. 79/20,8. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Fedio Hall. lat 
około 84 zamieszkały w BĐarynowio Sp. Ma- 
uasterzyska, powołany ogólną mobilizacją 
1914 roku do wojska austr, odszedł na front, 
a jak dochodzenia wykazały w pełowle wrze- 
śnia 1914 roku zesłał w bitwie między Lwo- 
wem a Grodkiem zabity. Gdy wobee powyż- 
szego jast prawdopodobnem, że Fedio Hell 
poniósł śmierć, przeto na wniosek Padahny 
Hell wzdraża się postępowanie celam udowo- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio- 
no sąd albo kuratora Semania Hela w Ba- 
ranowie aż do 20 sierpnia 1921 za zaginio- 
nego. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzenia i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmerci 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 20 lutego 1921. 5069 

T, 629;20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Petro Barko 
syn Bartka, urodzony 1 lipea 1585 zamie- 
szkały Sp. Haliez powołany 1914 roku do 
wojska austr. odszedł na front i od tego 
czasu niema o nim żadnych wiadomości. 
üdy zachodzi ustawowe domniemanie smier- 
ci tegoż wdraża się na prośbę Katarzyny 
Barko postępowanie celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
uależy udzielić sądowi lub Bartrańczegowi 
Adamowikowi w Krymiczowie Sp. Halicz, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Petra Barko wzywa się 
by przed podpissnym sądem jawił się lub w 
inny sposób dał znać o swoim życiu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 20 listopa- 
ŚR 1921 rozstrzygnie o uznania za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Stanisławów, 10 lutego 1921, 5068 

T. 162.21/4, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Hładki, 
syn Grzegorza i Rozalii ur. 24 ezerwnia 
1888 w Moszkowie i tamże zamieszkały brał 
udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 
trenie 12 dywizji piechoty i wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń zaginął o nim wszelki słuch 
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cseh, powiat Biała, żołnierz 45 p.p. austrj, 28 stycznia 1918, w którym to dniu otrzy-; aby udzielono sądowi lub kuratorowi adwo- 
n:ała od niego ostatnie pismo żona Katarzy- | katowi dr. Parnesowi w Tarnopolu, którego | powania celem udowodnienia śmierci. Ńtani- 


na Dładka Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśl $ 24 L. Żu e. wzgl. ust z. d. 
3l marca 19l5 Nr. 128 Dz. u. p. Wobec 
tero na wniosek Katarzyny Hładkiej wdraża 
się postępowanie Celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a związku małżenskiegy 
zawartego na dniu 9 stycznia 1914 między 
wymianionym a wnioskodawczynią za rozwią- 
zane. Wiadomości o zaginionym należy udzi- 
elé sądowi albo adw. dr. Arnpolsowi Lieber- 
manowi we Lwowie, któgo ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła madżeńskie- 
go. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile Żyje, lub w 
iuny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 pa- 
Zdziernika 1921 jednak nie prędzej jak w 6 
miesieey, od dnia ogłoszenia tego zarządzonia 
w „lUazecia Lwowskiej“ sąd na ponowny 
wniosex wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 marca 1921, 5156 


T. 63420. Wdrożenia postępowania ce- 
lsm uznania za zmarłego. Mikołaj Kupczak, 
syn Piotra, urodzony 27 sierpnia 1877 za- 
mieszsały w Starum Bp. Sołotwina powoła- 
ny został ogólną mobilizacją do wojska austr, 
Swiadkow e Michał Hrehoruk i Stefan Kup- 
czak stwierdzili, że w jesieni 1914 Mikotuj 
Kupczak zmarł ne Węgrzech na cholerę. 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmier- 
ci tegoż wobec tego wdraża się na wniosek 
Anny Kupczak postępowanie, ealem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomości o za 
ginionym należy udzielić sądowi lub dr. 
Dworskiemu w Stanisławowie, którego usta- 
nawia się kuratorem i „obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. Mikołaja Koperaka wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem jawił się lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prosbę po dniu 15 listopada 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanistawów, 24 Sierpnia 1921, 5067 


T. 232 20/3. Józef Wojtowiez, syn Pio- 
tra i Wiktorji z Wydrnej ur. 1651 r. słu- 
żył przy streelcach polowych 1V. Baon 3 
komp. pisał do rodziny ostatni raz 8 kwie- 
tnia 1916, Od tego czasu wszelki ślad o 
nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzy- 
wa każdego, ktuby o życiu Józefa Wojto- 
wicza miał jakąkolwiek wiadomość, aby dad 
o tem znać sądowi lub kuratororowi nieobec- 
nego dr. Slączce w przeciągu zześciu miesię- 
cy od dnia ogłoszenia tego wezwania t. j. 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1924. Jeżeli 
w tym czasie sąd nia otrzyma zadnej wia- 
domości o jego życiu, uzna go na ponowny 
wniosek Wiktorji z Dmytrzaków Wojtowicz 
za zmarłego, a jego małżeństwo z nią za 
rozwiązane. Kuratotem nieobecnego i obroń- 
cą węzła malzeńskiego mianuje się dr, Woj- 
ciecha Diączkę, 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 12 marca 1921, 4946 

T. 85/21/4. Jan Zymańczuk syn To- 
masza z Burakówki, urodzony 18 stycznia 
1878, powolany w sierpniu 1914 do czyn- 
nej służby wojskowej przy 95 pułku piecho- 
ty miał wedle zaprzysiężonych zeznań świad- 
ka w listopadzie 1914 ciężko zacherować i 
umrzeć w wojskowym szpitalu Meżo-Laborez 
od tego czasu brakło nim wszelkich wiado- 
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie z ust. z 31 mar- 
ca 1918 Nr. 128 Dz. ust. p. przeto wdraża 
się na prośbę Wiktorji Zymańczuk z Bura- 
kówki postępowania celem uznania zagi- 
nionego za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
dr. Dawidowi Marguliesowi adwokatowi w 
Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
rem nioobacnego wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Jana Zymańczuka wzywa Się, 
aby przed niżej wymienionym sądem sta- 
wil się lub w inuy sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śtę po dniu 4 listopada 1921 r. rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Czortków 8 kwietnia 1921. 5165 1—2 


T. V. 67/21/38 wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Schmidt 
lat 46, urodzony w Nuśli (Czechosłowacja) 
były austrjacki sierżant 2 pułku dragonów 
opuścił przed 15 laty Trembowlę jako osta- 
tnie miejsce jego pobytu i zamieszkania i do- 
tychezas nie daje o sobic żadnego znaku 
życia co stwierdza zeznanie Józefy Schmidt 
pod przysięgą złożone i poświadczenie Ma- 
gistratu Król. wolnego miasta Trembowli 
z dnia 28 lutego 1921 roku, Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Józefy 
Schmidt postępowanie celem uznania za zmar- 
łego, Wydsje się przeto ogólne wezwanie, 


równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. Jó- 
zefa Schmidta o ileby żył wzywa się. aby 
przed wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 czer- 
weca 1922 roku rozstrzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, 5 kwietnia 1921. 4963 

T. 271 21 3. Andruch Maruń.szak, syn 
Jacka i Marji, rolnik, gr. kat. ur. 16 lipca 
1574, zamieszkały w Dehowej powołany w 
sierpniu 1914 do wojska, brał udział w wal- 
kach na froncie serbskim i ostatnią wiado- 
mość dał o sobie kartką z 6 czerwca 1917, 
a następnie wedle zeznań świadka Piotra 
Lewickiego nadeszło poświadezenie ze szpi- 
tala w Serajewie w r. 1918, że tenżo umarł 
i od tego czasu niema o mim żadnej wiado- 
mości. Na wniosek jego szwagrowej wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość a także jego samego, aby 
dał znać o tem sądowi do jednego roku 
od dnia ogłoszenia edyktu t. j. do 15 ma- 
ja 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę orze- 
knie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 12 kwietnia 1821. 5129 

T. 127/21/3. Oleksa Horyń s. Kościa 
i Barbary, rolnik gr. kat. żonaty z Frańci- 
szką Genega ur. 28 marca 1889 zam w 
Dehowie służył w r. 1919 przy armji ukr. 
z którą cofnął się za Zbrucz, a wedle za- 
przysiężonych zeznał naocznego świadka 
Stefana Sobkowa w grudniu 1919 r. zacho 
rowsł na tyfus i po kilku dniach zmarł a 
świadek ten brał udział w pogrzebie i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywając ka- 
żdego, ktoby miał o nim wiadomość a tak- 
że jego samego, aby dał znać o tem sądo- 
wi do jadnego roku od ogłoszenia edyktu 
t je do 12 maja 1922 r. Po tym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek po- 
nowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżawy, 15 kwietnia 1921. 5130 

T. 88/20/8. Piotr Buczkowicz z Przy- 
sietnicy, powołany do wojska zaraz z po- 
czątkiam wojny 1914, jak zapodaje świadek 
Stanisław Brajowski, padł od kuli w czas:e 
pochodu na lublin. Sąd okręgowy w Sano- 
ku wzywa kazdego ktoby v życiu Piotra 
Buczkowicza miat jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tem znać sądowi w przeciągu 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania 
t. j. najpóźniej do dnia 12 września 1921. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego orzeknie, że dowód 
śmierci Piotra Ruczkowicza ustalonym został, 


Sąd okręgowy. Oddział LV. 


Sanok, dnia 9 marca 1921. 5123 

T. 5820;4, Mikołaj Zaworotniak, syn 
Walentego i Anastazji, rolnik rz. kat. żona- 
ty z Rozalją z Zarzyckich, zamieszkały w 
Taustobabach, ur. 6 grudnia 1869, wyjechał 
za zarobkiem do Ameryki (Kanady) na wio- 
snę 1908 skąd latem i jesienią tegoź roku 
pisywał do żony, a wedle zeznań świadka 
Jakóba Soniuka, który razem pracował w ko- 
palni węgli, powiesił się w Kanadzie z roz- 
paczy wskutek doznanego ciężkiego uszko- 
dzenia ciała przy robotach kopalnianych z 
końcem r. 1908 i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości, Z czego domniemy- 
wać się należy, że już nie żyje. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywając każdego ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego same- 
go, aby dał znać o sobie sądowi do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia edyktu t, j. do 15 listo- 
pada 1921, Po tym dniu sąd sprawę orze- 
knie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 7 kwietnia 1921. 5127 


T. 80,213. Wasyl Cybuch syn Jurka 
i Jewdochy rolnik gr. kat. żonaty z Heleną 
Bojezak, ur. 25 września 1876 zam. w Sarn- 
kach dolnych, służył w ostatniej wojnie au- 
strjackiej przy 6 pułku dragonów i brał u- 
dział w walkach ua froncie rosyjskim w r. 
1916, i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości, z czego domniemywać się nale- 
ży, że już nie żyje. Na wniosek żony wdra- 
ża się postępowania celem uznania go za 
zmarłego ktoby miał o nim wiadomość, a 
także jego samego aby dał znać o tem 33- 
dowi do 2 listopada 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknia ostatecznie na wniusek 
ponowny. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Brzeżaoy, dnia 6 kwietnia 1921, 5128 


L»ęz. T, IV/27/20,6. Wdrożenie postę- 


sław Bator i Józef Bator starszy z Nieczaj- 
nej synowie Sp. Tomasza i Anny ze Świercz- 
ków jako chłopey liczący po lat kiika po- 
marli przed około 40 lub 50 laty i zostali 


pochowani przez matkę Annę 28 Świeicze 


ków Batarową; jednak wskutek zaniechania 
zgłoszenia przez nią tych wypadków śmierci 
wymienieni nie zostali wpisani do metryk 
zmarłych. Gdy wobec tego jest prawdopodo- 
bnam, że Stanisław i Józef Batorowie po- 
dieśli śmierć, przeto na prośbę Kazimierza 
Batora wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej Śmierci zaginionych. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwis- 
domiono sąd lub kuratora p Zygmunta Ja- 
worskiego adwokata w Tarnowie aż do dnia 
20 września 1921 r. o zaginionych. Po upły- 
wie powyższego czasokrasu i po przeprowa- 
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmiorci. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 kwietnia 1921. 5033 3-—3 


T. IV 139/20/8. Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Frącz 
z Okonina, powołany w czasie mobilizacji 
w r. 1914 r. do służby wojskowej na front 
rosyjski gdzie w czasie walk pod Lublinem 


z początkiem wrżeśnia 1914 r. miał zginąć 


wskutek ran odniesionych. Gdy zatem przy- 
jąć należy że zachodzi ustawowe domniema- 
nie z $ 24 u. e. przeto wdraża się na pro- 
śbę Army Frącz postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratc- 
rowi p. dr. Karolowi Fusiarskiemu adwoka- 
tewi w Tarnowie, którego ustanawia się o- 
brońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Jana Frącza wrywa Się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu ża zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 marca 2924, 5034 3—3 


T. IV. 45/23, Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Pawła Ga- 
łuszki. Zaprzysiężonemi zeznaniami świadków 
Jana Maciejka, Marcina Wójcika, Jana Kisz- 
ki i Katarzyny Gałuszkowej tudzież poświad- 
czeniem Zwierzchności gminnej w Ubrząstów= 
ce wykazenem zostało, że Paweł Gałuszka 
syn Jana i Marji z Kamińskich, gospodarz 
z Chrząstowki, urodzony 5 lutego 1586 wy- 
jechał na wojnę 28 lipca 1614, mist we 
wrześniu 1914 zaginąć na froncie serbskim 
i od tego czasu nie dał znaku życia o sobie, 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem, 
że Paweł Gałuszka poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Katarzyny Gałuszkowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora adw. dr. Gabryszewskiego w Jaśle 
aż do 1 sierpnia 1921 o zaginionym. Po u- 


pływie powyższego czasokresu i po przepro- 


wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 25 kwietnia 1921. 4718 3—3 


T. 4521/2, Teodor Zaplitny syn Seme- 
na 1 Jeleny z Germakówki, urodzony 20 ma- 
ja 1688, żołnierz 36 pułku obrony krajowej 
miał zginąć wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Romana Zułaka w czerweu 1915 r. 
od kuli nieprzyjacielskiej w lasku „Biała 
Góra“, od tego czasu nioma o nim żadnych 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. ust. p. prze- 
to wdraża się na prośbę Marji Zaplitnej z 
Germakówki postępowania celem uznania za- 
ginionego za zmarłego a małżeństwa zawar- 
tego 16 listopada 1909 z Marią Zaplitną za 
rozwiązanie. Wydaje się przeto ogole We- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. Me- 
litonowi Widrakowi adwokatowi w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem nieo- 
becnego i obrońcą węzła małżeńskiego wija- 
domości o zaginionym. Teodora Zaplitnego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się iub w inny sposób uwia- 
domi o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 1 maja 1922 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego & małżeństwo 
za rozwiązane. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Qzortków, 19 marca 1921, 1987 4—8 


T. 118/211. Poriiry Wołoszczuk syn 
Piotra i Nafu z Szerszemowiec, urodzony 21 
listopada 1878 wstąpił w sierpniu w sier- 
pniu 1914 jako żołnierz do czynnej służby 
wojskowej przy 95 pułku piechoty i od tego 
czasu ślad za nim zaginął. Gdy zatem me 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci w myśl ustawy 


=... 


maz - w m 


=" 3 


a 


8 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz, ust. p., zarzą-| ziony przez Moskali w r 1915 jako zakła- | dzonych dorąd wiadomości, Jakób Chrobak 
dza się na wniosek Anny Wołogeeznk po-| dnik od tego czasu nie dał o sobie ai miał być rannym w bitwie pod Dęblinem 
stępowania celem uznania wymienionej oso-| wiadomosci i odtąd słuch o nim zaginął, | w jesieni 1414 r. i zabraaym do niawoli a 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- | Gdy w obee tego jeśt prawdopodobaem, że następnie w drodze do Rosji miał umrzeć. 
nie, ażaby udzielono wiadomości o zaginio-; Awigdor Rosner poniósł śmierć, przeto na; Ostatnią wiadomość otrzymała od niego żo- 
nym sądowi lub p. dr. 5. Frenklowi adw. | prośbę Śchyji Rcznera z Gorlic wdraża się! na Anna Qnrobak z końcem października 
w Czortkowie, którego ustanawia się kura-| postępowanie celem udowodnienia zaszłej 1914 r. Gdy zstem przyjąć należy, ża za- 
torem Porfirego Wołoszezuka wzywa się, a- | Śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól-| chodzi ustawowe domniemanie z $ 24 u. e. 
by stawił się przed podpisanym sądem iub| ne wezwanie, aby uwisdomiono sąd albo| i $ 1 ust z dnia 24 marca 1918 Dz. p. p 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1| kuratora dr. Lipińskiego, adwokata w Jaśle! przeto wdraża się postępowanie celem uzna- 
grudnia 1921 r. sąd ponuwny wniosek orze-| aż do 1 listopada 1921 o zagiuionym. Pol nia za zmaiłego. Wydaje się pizeto ogólne 


T, 106/ż1,2. Iwan Melnyk syn Ilka i 
Marji urodzony w Kosowie dnia 26 kwia- 
tnia 1857, wstąpił w jesieni 1917 do czyn- 
nej służby wojskowej przy 95 pułku piecho- 
tu i wedle zeznań zaprzysiężonych świadków 
miał zgiuąć w jesioni 1918 na włoskim fron- 
cia, cd którego to czasu wszelki ślad za nim 
zaginął Gdy zatem możaa przyjąć, ża ist- 
nieją warunki ustawowego  dormsyiemsnia 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 dz. ust. p. zarządza się na wniesek 


knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, upływie powyższego czasokrósu i po pad wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato-| Magdy Melnyk postępowanie celem uznania 

Sąd okręgowy. Oddział IV prowadzeniu i po podięciu dowodów będzie! rowi p. adw. dr. Julianowi Kryplewskiemu, | wymieniodej osoby za zmarłą a zarazóm o- 

i 260 j; i rozstrzygnięto o dowodzie zaszłej śmierci. którego ustanawia się równocześnie obrońcą | głasza się wezwanie, ażeby udzielono Wia- 

Qzortków, 29 kwietnia 1921 4984 2—2 ; węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy-| domości o zaginionym sądom albo panu dr. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. ed 5 > : $ T nue 

MIES » mienionym. Jakóba Chrobaka wzywa się, a-| Szymonowi Weichertowi adwokatowi w” (szorl- 

T.IV.30/21/3. Wdrożenie postępowania| Jasło, 14 kwietnia 1921. 4645 2—8; by przed niżej wymienionym sądem stawił! kowie, którego ustanawia się kuratorem Isa- 


na Meluyka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lubh w inny sposób dai 
znać o sobie. Po dniu 1 grudnia 1921 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddz. IV, 
Czortków 10 maja 1921. 50aj 


się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
T. IV/22/20,8. Wdrożenie postępowa-| życiu, Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po 
nia celem uznania za zmarłego. Jakób Chro-| dniu 10 listopada 1921 r. rozstrzygnie o u- 
bak z Lisiej Góry powołany w czasie mobi | znaniu za zmarłego. 
lizacji w r. 1914 do służby wojskowej przy A : 
82 p. posp. ruszenia został wysłany nastę- Sąd okręgowy, Oddział IV, 


celem udowadnienia śmierci Awigdora Ros- 
nera, Na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
Samuela Wolia, poświadczenia magistratu 
miasta Gorlic z 12 kwietnia 1921 L. 40/21 
należy przyjąć za udowodnione, że Awigdor 
Kosner syn Schyji i Rikei Roznerów uro- 
dzony 6 września 1843 w Gorlicach wywie- 
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pnie na front rosyjski. Według niespraw- Tarnów, 9 września 1920. 4984 2—3 
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| is 6 młyńskie francu- 
skie oraz naturalne, Wal- 
ce, Kaspry oryginalne, 'Lur- 


Fabryka wyrobów tytoniowych w Zabłotowie. | Fabryka wyrobów tytoniowych w Zabłotawie., 


Ia. 625/21. Ia 618/21, o aydaa * Mik: 
Przetarg ofertowy. Przetarg ofertowy. | Lwów, Batorego 4. 
a achówka, Blacha pocpu- 
Fabryka wyrobów tytoniowych w Zabłotowie rozpisuje przetarg oferto- Fabryka wyrobów tytoniowych w Zabłotowie rozpisuje przelarg bnp kowana do ma i. 
wy na dostawę następujących materjałów : wy na dostawę następujących tartych matecjałów drzewnych : po cenach zniżonych poleva 
Benzyna motorowa lekka o cięż. gatun Balkiotwacie W. dZan Oni, PZ Lwów, Batorcgo 4. 
a T ME AAA „ miękkie 1030 em. 10 , łocernia Lokomobila, Pius 
Olej mineralny maszynowy f . 800 , Deski twarde 25/300 m/m % , Stocka, Pług Avanse, Pln 
Nafta rafinowane . . . ' 1.209 , 30/300 m/m 160 gi Sacka okazyjnie nader t2- 
Smar maszynowy (Tavotie) . 200 n miękkie 20/270 m/m 1600 g a, pe „PILOT“ lwów, 
Mle / n atlorego 4. 


wraz z opakowaniem franco stacja kolejowa Zabłotów. 13270 mm 5100 
Oferty należycie ostemplowane i opieczytowane adresować należy do Fa- 40/300 m/ da a A z. 

bryki wyrobów tytoniowych w Zsbłotowie z zaznaczeniem celu na kowercie. e Mn k z (LACKI I 
Termin wnoszenia ofert wyznacza się na dziań 1 czerwca 1921 godz. USL 

10 przed połud, oferty wniesione po tym terminia nie będą uwzględnione. Oferty należycie ostemplowane i opioczętowane adre:ówać należy 2 KTM Hr 
Jako zabezpieczenia dotrzymania warunków konkursowych złoży oferent | Fabryki wyrobów tytoniowych w Zabłotowie z zaznaczeniem celu na kower- 4 
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n 
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wadjum w wysokości 10 pre. od ceny oferowanej w jednym z Urzędów mo-|cis. Termin wnoszenia ofert wyznacza się na dzień 1 czerwea 1921 godz. SE 7 è 
nupolowych (Lwów, Monasterzyska, Stanisławów, Kołomyja, Zabłotów lubļ12% w południe; oferty wniesione po tym terminie nie będą uwzględnione, MIGRÓWKĘ | 
Borszczów), Kaucja ta wydaną zostania oferentom tym, których ofertę Gene- Jako zabezpieczenie dotrzymania warunków konkursowych złoży oferent | HY. 
oralna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego nie przyjmuje natychmiast po odno-| wadjum w wysokości 10 pre. od ceny oferowanej w jednym z urzędów mono- BB 00660 
śnej rezolucji, zaś oferentewi, którego oferta się utrzyma, aż po uskutecznie- | polowych (Lwów, Monastaizyska, Stanisławów, Kołomyja, Zabłotów lub; : 
niu dostawy w całości. Borszczów). Kaucja ta wydaną zostanie oferentom, których ofertę Generalna! aa e oa - ą 
Otwarcie ofert nastąpi w kancelarji Fabryki wyrobów tytoniowych w | Dyrekcja Msnopolu Tytoniowego nie przyjmie natychmiast po odnośnej re- Rerbatę rosyjską, 
Zabłotowie dnia 2 czerwca 1921 o godz. 10 przed południem zolucji, zaś oferentowi, którego oferta nie otrzyma, po uskutecznieni dostawy | wyborową, rodzynki Malaya 
Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nastąpi najpóźniej w miesiące| w całości. i t, p. delikatesy poleca 
po jej wniesieniu. Otwarcie ofert nastąpi w kaneelarji Fabryki wyrobów tytoniowych w; SEŁADNICA SPOŻYWCZA 


Dostawa musi być uskutecznioną jak najspioszniej najdalej jednak w| Zabłotowie dnia 2 'czerwca 1921 o godz, 10 w południe. Staaistawy glembiśskiel, Fraśry 8 
= przeciągu dwu miesięcy, , Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nastąpi najpóźniej w daj NT | za pouoce 
Wybór oferenta zastrzega sobie Generalna Dyrekcja Monopolu Tyto-|po jej wniesieniu. | KAWĘ pa osią gorysego 


niowego. Ceny oferowane mają być podane franko wagon do stacji kolejowej w powietrza, godzinne świe- 
Zabłotów, w maju 1921. DYREKCJA. Zabłotowie, lub też leko tutejsza fabryka wyrobów tytoniowych, poleca Skladalca Spoży woz n 
a == Dostawa musi być uskutecznicną jak naispieszniej najdalej jednek W. nawowy Ziemiśsiet u, Pradry u 
przeciągu dwu miesięcy; msterjały mają bić zdrowe, suche i o ile możności m a 

vez sęków. |Krochmal ryżow 
„ Wybór oferenta zastrzega sobie Generalna Dyrekcja Monopolu Tyto- , zw. „Pina piorezaj ad 
niowego. poleca adnisa Spożywońs 
Zabłetów, w maju 1921. DYREKCJA. * SPRRISŁAWY ZIEKBIŃSEIEL Fredry 3 


| POT ivm WON || Wirówki do mleka 
Kosy styryjskie. Wia- 


(zj | zapobjoga im powszechnie zaany 


WE LWOWIE, AKADEMICKA 23.| sgp 


) ORYNK 


dra cynkowe. Wszel- 
kie narzędzia i ma- 


| 
i 
z nóg, ryk i pach, znakomicie usiwi | 
| szyny — poleca 


TEL. Nr. BB. ~ ł 
| w pudełirach z sitkiem À lil KIERSKI 
pe wyrobu far. lab. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Mio- pS 
DOSTARCZA 2AA CA 1 Ssi w aptókach, składach aptecznych i per- Ska z ogran. odpow. 


fumerjach. Spósób użycia dołączony do każdego pud: łka, 


Hurtowna sprzedaż : Przedstawielelstwo na Lwów i Wscho- 
dnią Małopolskę, f „COZON*%. Hurtownia Materjałów 
Apiecznych, Lwów, Kołłątaja 8, 
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ul FIZozerniize 4. 
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Z własnych wytwórni: cegłe, dachówkę, wapno, 
ape, wyroby betonowe, kamień, szuter, deski. 
e P Po FLORY í i i Walne Zgromadzenie 
Ze swoich bogato zaopatrzonych składów : bla- związku kredytowego, stow, zavel, z ogr. 
. pzez o LLL U z > a 
a f A , „| ZPA Porządek dzienny : 
kit szklarski, żelazo, okucia, gwoździe, deszczułki M | zaleresch systamów_pajkocysni | a, 1 Odean protokolo 7 tatniogo Watego Zero 
. . Ć 2 
podłogowe, dębowe, posadzki klinkierowe, ka- 


również burtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 
i Apt. Związ. Wytw. Handl. Farm, 


b madzenia. — 2 Zamknięcie rachunkowe za r. 1920. — 
aS je - £. Wniosek Komisji szkontrującej na udzielenie Dyrekcji 


J$ absolutorjuru z czynności i racnuuków za rok 1920. — 4. Wyior 
Aleksander Malimon 12 członków Rady Nadzorczej — b. Wnioski żalcii 


j Li | i M Ą brak ql i ie W oro- 
mienne, i inne materjały budowlane. oklad masiya do sjela | podanie maea wiat ero. 
trwów. WAFatowa 11 4.| ilość członków. odj 
OGŁOSZENIE. „Wszelkie spA6 przyjmuje się maszyny do maprawy. Komarno, dnia 16 maja 1931. 
Dnia 20 maja 1921 o godz. 5 po połałudn. | potrzebne w gospodarstwie do- "zaa © — Serro" Prezes : 
odbędzie się na żąjanie firmy M. Goldwasser i ;mowem, zaknpuje Składnica ETa ma KĘ a Władysław Węgrzynisk wr. Stanisław Bal wr. 
M. Berlfein we Lwowie na rachunek interesowa- az baz Ziem- uy ryJs {10 ; i 


nej firmy będącej w zwłoce z zapłatą i odbiorem [ed i Fe = z F 5 | KI a k t ; 
y m [odlo w Koniu zkach siemianowskich Kolądziecakie Miłoiki 1 babki do kos. al Y, a ieryl pó 05 Y 


w powiecie rudeckim, publiczna sprzedaż 8 (ośmiu) je e, s MAE olga a dzki 
wagonów normalnie łupanych dębowych klepek Świeże „drożdże Wirówzi da Mea polega Po wóz 
na beczki najwięcej oferującemu. ao Me W TOZCZY NIe, Poeci | a „pat widia, dażagany, taczki, wiadra 
aaki T przejrzeć można codzien- Śkładnica Speżywoza cynkowane. n wszelkie Inne narzędzia L. Hoszowski Akndemicka L. 3, 
== I maszyny w wielkim wyborze —== - mama 


je w podpisanym Urzędzie gminnym w godzi- |śamisławy Ztemiińskiej. 
jach E iosych i 4 : 3 6 dra G poleca ze składu 
£ ? x À odziennie kwieży transport, 
Koniuszki siemianowskie dnia 12 maja 1921, nnie #wlety transport M. M. KIERSKI Ska z ogr. odp: 


Naczelnik Gminy. wS Ty Z"K 7] LWÓW, UL. KOPERNIKA 4, 


+ RZ PE zza m re PZ. OE. RER OMA -i 14. "RE 


Z Drukaroi Wł. Łosińskieg ace ŚP WYM | 27, rządom Józefa Ziembińskiege. 


a ług, Sidol do czyszezenia metali. 

Prosze bu prama, Omino! do azori i papier do 
ezyszexenis noży i t. p. artykuły, poleca 

Srladnica Hpożywesa Staniaławy Ziembińgkiaj. Fredry 9, 
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